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jakie się ma o działalności rosyjskich ministrów, 
polegają na niedających się dostatecznie skontro- 
lować opowiadaniach i pogłoskach, które z pe- 
tęrsburskich salonów dostaną się przypadkiem do 
zagranicznej prasy. O ile zatem opowiadaniom 
tym wierzyć można, Giers cieszył się szezegól- 
niejszem zaufaniem cara Aleksandra III i wywie- 
rał na niego wielki wpływ, ilekroć wola cara 
miała rozstrzygać o sprawach polityki międzyna- 
rodowej. Jemu zawdzięczać należy, że przez prze- 
ciąg lat dwunastu, w ciągu których zarządzał mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych, udało się utrzy- 
mać dobre stosunki pomiędzy Rosyą a Niemcami 
i Austryą. Jego także zasługą jest pokojowe za- 
łatwienie z Anglią afgańskiego konfliktu w roku 
1885, jedynego momentu, który w całym tym o- 
kresie czasu bezpośrednio zagrażał międzynaro- 
dowemu pokojowi. Jedyna ciemna strona obecnej 
rosyjskiej polityki zagranicznej, jaką były poką- 
tne knowania w Bułgaryi, nie pochodziła podobno 
od p. Giersa i sprzeciwiać się miała jego tenden- 
cyom, jakkolwiek trudno przypuścić, aby ważne 
kwestye polityki bałkańskiej mogły być rozstrzy- 
gane bez jego wiedzy i bez jego wpływu. 

Mikołaj Karolowiez Giers pochodził z finlandz- 
kiej, oddawna zrusyfikowanej rodziny. Urodził się 
9 maja 1820 roku; nauki pobierał w cesarskiem 
liceum w Carskiem Siole. Już w ośmnastym roku 
życia ukończył wyższe studya i wstąpił odrazu do 
azyatyckiego departamentu w ministerstwie spraw 
zagranicznych. W roku 1842 otrzymał nominacyę 
na sekretarza konsulatu w Jassach w Mołdawii; 
w roku 1849 przydzielony został rosyjskiemu ko- 
mendantowi w Siedmiogrodzie, jenerałowi Liider- 
sowi, w charakterze dyplomatycznego doradcy. Na. 
tem ostatniem stanowisku pozyskał tytuł radcy 
dworu i order Stanisława czwartej klasy. Po po- 
wrocie z Siedmiogrodu, dostał Giers w roku 1850 
nominacyę na pierwszego sekretarza ambasady 
w Konstantynopola; niebawem został dyrektorem 
kancelaryi pełaomocnego komisarza dla księstw 
naddunajskich. Wojna krymska zastała Giersa 
znowu w urzędzie spraw zagranicznych w Peters- 
burgu; przez czas wojny przebywał w Odesie, 
jako reprezentant interesów rosyjskich poddanych 
w Turcyi. W roku 1856 otrzymał Giers tytuł 
radcy stanu. 

Po pokoju paryskim urzędował Giers przez ja- 
kiś czas znowu w Konstantynopolu, w roku 1857 
został jeneralnym konsulem w Egipcie, w r. 1860 
jeneralnym konsulem w Bukareszcie, w r. 1864 
posłem w Teheranie. Przez te lata spadło na jego 
pierś wiele orderów; juź jako tajny radca otrzy- 
muje Giers w r. 1869 stanowisko posła w Bernie, 
w r. 1872 posła w Sztokholmie. Wreszcie kiedy 
w roku 1876 książę Gorczakow szukał kogoś 
zaufanego, aby jemu powierzyć ciężary minister- 
stwa, a sobie zachować przyjemności i zaszczyty 
wpływowego stanowiska kanclerza, wybór padł: 
na Giersa, którego też Aleksander II zamianował 
pomocnikiem ministra, dyrektorem departamentu 
azyatyckiego i członkiem senatu. W latach 1876, 
1877 i 1878 podczas berlińskiego kongresu zastę- 
pował już Giers we wszystkiem nieobecnego 
w Petersburgu księcia Gorczakowa i od tego 
czasu był już taktycznym kierownikiem minister- 
stwa. Książę Gorczakow usunął się w roku 1882 
do życia prywatnego i Giers objął już oficyalnie 
urząd ministra. Zwracano wówczas uwagę na oko- 
liczność, że równocześnie z nominacyą (tiersa na- 
stąpiła dymisya ministra spraw wewnętrznych hr. 
Ignatiewa, żywo popieranego przez partyę wo- 
jenną. Giers ożeniony był z księżniczką Cantacu- 
zene i pozostawił trzech synów i jednę żyjącą 
córkę. Druga córka Giersa umarła kilka lat temu. 


wadzający niepraktykowane dotąd w parlamencie 
niemieckim wykluczanie deputowanych na pewien 
czas od udziału w obradach Izby. Wobec odrzu- 
cenia tego wniosku prezydent Levetzow złożył 
w komisyi oświadczenie, którego treść zachowy- 
wana jest w ścisłej tajemnicy. Równocześnie po- 
‘stawił Levetzow wniosek obniżenia cyfry, ozna- 
czającej minimum posłów, których obecność po- 
trzebna jest do ważności uchwał Izby. Zdaje się, 
że od przyjęcia tego wniosku Levetzow uczynił 
zależnem zatrzymanie nadal urzędu prezydenta. 
Freis. Ztg donosząc o tem, stwierdza, że prezy- 
dent parlamentu niemieckiego do tej chwili nigdy 
jeszcze nie wyczerpał środków dyscyplinarnych, 
przyznanych mu przez obecny regulamin, i tak 
np. ani jednemu mowcy nie odebrał jeszcze głosu 
i nigdy dotąd nie zawiesił posiedzenia z powodu 
zgiełku. Zdaniem Freis. Ztg, nie jest więc rzeczą 
potrzebną uchwalać jeszcze silniejsze środki dla 
zachowania powagi prezydenta. 

Według doniesienia Bórsen Ztg, Herbert Bis- 
marck wbrew wszelkim półurzędowym zaprzecze- 
niom wstąpić ma już w najbliższym czasie w służbę 
państwową i prawdopodobnie obejmie stanowisko 
ambasadora w Petersburgu. Równocześnie zazna- 
o pomnożenie godzin nauki religii i o zachęcaniu | cza Börsen Ztg, że niedawne odznaczenie, jakie 
i przysparzaniu nauczycieli tego przedmiotu w szko- spotkało p. Radowitza, jest dowodem, że ten mąż 
łach szląskich. Prasa liberalna, a przedewszyst- |stanu, który za Capriviego odsunięty był od wszel- 
kiem N. fr. Presse, opierając się na wyrwanych |kiego wpływu, zyskał obecnie pełne zaufanie i 
ze związku mowy ustępach, usiłowała dowieść, że | otrzyma zapewne niebawem wpływowe stanowisko. 
wysoki dostojnik Kościoła nie stawia żadnych | Post reprodukując te wiadomości, zaznacza, że 
zarzutów obecnemu ustawodawstwu szkolnemu odznaczenie p. Radowitza było nagrodą jego sku- 
w Austryi, że zatem stanowisko austryackiego |tecznej działalności na stanowisku ambasadora 
episkopatu jest nieusprawiedliwione, akcya zaś ka-|w Madrycie, a mianowicie przyprowadzenia do 
toliekiej ludności przeciwko tym ustawom jest |skutku traktatu handlowego z Hiszpanią. 
nadużyciem religii do politycznych celów. W ob-| W berlińskich kołach politycznych baczną 
szernym artykule wykazał wczoraj Vaterland, że | zwracają uwagę na okoliczność, że cesarz Wilhelm 
wywody N. fr. Presse nie mają najmniejszej pod- | powołał do siebie i na dłuższej przyjął audyencyi 
stawy. W mowie swojej kardynał Kopp bardzo | barona Schorlemer-Alst'a. Baron Schorlemer-Alst 
wyraźnie zaakcentował katolickie stanowisko wobec |jest członkiem centrum i jakkolwiek agraryusz, 
ducha ożywiającego obowiązujące ustawy szkolne, |stoi w przeciwieństwie do skrajnej agrarnej grupy 
jakkolwiek w mowie swojej dotykał ich tylko o| Kanitza i Mirbacha. Audyencya jego miała na celu 
tyle, o ile właśnie w ramach tych ustaw dał się | najwidoczniej poinformowanie się o usposobieniu 
urzeczywistnić postawiony przez X. kardynała |agrarnej frakcyi partyi centrum. Cesarz bowiem 
wniosek. Nie było na razie potrzeby omawiać wyraził zamiar przewodniczenia osobiście posie- 
w sposób zasadniczy wartości obecnego ustawo- dzeniom wydziału rady stanu, o ile rozpatrywane 
dawstwa, ponieważ na razie chodziło tylko o zje |na nich będą kwestye rolnicze. Hr. Kanitz i hr. 
dnanie większości dla doniosłego, czysto-praktycz- Mirbach zamianowani być mają w najbliższych 
nego wniosku. dniach członkami rolniczego wydziału rady stanu. 

W komisyi czeskiego sejmu, obradującej nad 
projektem o pomnożemiu liczby członków Wydziału 
krajowego, wywiązała się onegdaj nader ożywio: 
na dyskusya. Deput. Russ, który się oświadczył 
przeciwko projektowi, poruszył w przemówięniu 
swojem kwestyę utworzenia narodowych kuryj 
wyborczych; dawałyby, one Niemcom, zdaniem 
mowcy, rękojmię odpowiedniej reprezentacyi w au: 
tonomieznych ciałach reprezentacyjnych. Inicyaty- 
wa Dra Russa napotkała na protest tak ze strony 
Młodoczechów, jak i członków większej własno- 
ści. Natomiast dep. Rieger oświadczył, że zasa- 
dniczo zgadza się z wnioskiem Russa i uznaje 
żądania Niemców za słuszne ; przywódca Staro- 
czechów zaapelował jednak także do poczucia 
sprawiedliwości Niemców przy przeprowadzaniu 
szczegółów sejmowej: reformy wyborczej. Dysku- 
sya w tej sprawie będzie się toczyć w dalszym 
ciągu na następnych posiedzeniach. sposobności do swobodnego rozwoju na stanowi- 

Pogłoski o ustąpieniu prezydenta niemieckiego |skach w rządzie centralnym; szczegóły zaś i kie- 
parlamenta Levetzowa powtarzają się uporczywie. | runek tego rozwoju łatwo ujść mogą uwagi wobec 
W sobotę komisya regulaminowa parlamentu ob- braku bezpośredniego zetknięcia najwyższych urzę- 
radowała nad kwestyą obostrzenia władzy dyscy- |dników państwa z ludnością i wobec systemu, który 
plinarnej prezydenta i odrzuciła jedyny, jaki zo- | każdą inicyatywę osobistą czynników prawodaw- 
stał przedłożony w tym przedmiocie wniosek na- czych redukuje w konsekwencyi do objawu naj- 
rodowo-liberalnego deputowanego Pieschla, zapro- | wyższej woli samowładcy. Wszystkie informacye, 


ale solidarną. Wątpić można, czy p. Ribot posiada 
którykolwiek z tych przymiotów. 
eZ PAW 0—— 


Przegląd polityczny. 


Kraków 28 stycznia. 


Prezydent gabinetu węgierskiego baron Banffy 
i minister skarbu Lukacs bawią od soboty w Wie- 
dniu. Obaj ministrowie złożyli wizyty ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Kalnokyetou, prezesowi 
gabinetu austryackiego ks. Wińdischgratzowi, oraz 
ministrom: Krieghammerowi, Kallayowi, Plene- 
rowi i Wurrmabrandowi. Minister Lukacs powraca 
dziś do Budapesztu, baron Banfiy zabawi jeszcze 
w Wiedniu przez dwa dni. Dzisiaj przybyć ma 
do Wiednia także węgierski minister handlu Da- 
niel. 

Dzienniki wiedeńskie prowadzą żywą polemikę 
w sprawie mowy, jaką na posiedzeniu szląskiego 
sejmu wypowiedział książę biskup wrocławski, 
kardynał Kopp. Mowę tę wypowiedział książę 
biskup Kopp w uzasadnieniu swojego wniosku 


wi dziennemu Trólata i przyczynili się w ten spo- 
sób do upadku Dupuy'ego. Są to: Chautemps mi- 
nister kolonii, Lebon minister handlu i Dupuy- 
Dutemps minister robót publicznych. Chautemps 
jest jedynym jawnym radykalistą nowego gabi- 
netu, a jakkolwiek jego radykalizm nie jest zbyt 
jaskrawy, to przecież w ogólnym składzie rządu 
stanowi on rażący wyjątek. Niedawno Chautemps 
ogłosił list otwarty do wyborców, w którym ze- 
rwał stanowczo z komitetem radykalnym, popie- 
rającym pierwotnie jego kandydaturę; być zatem 
może, że opinie nowego ministra kolonii uległy 
dalszej zmianie i że jego program polityczny nie 
różni się od programu wszystkich jego kolegów. 
Lebon i Dupay-Dutemps są podobnie jak Gadot 
minister rolnictwa i wiceadmirał Besnard minister 
marynarki, osobistościami mało znanemi, które 
występują po raz pierwszy w charakterze mini- 
strów. Senator Trarieux, strażnik pieczęci, jest 
politykiem wybitnie umiarkowanym, który posiada 
znaczny wpływ w senacie i należy do najmłod- 
szych i najzdolniejszych członków drugiej Izby ; 
minister wojny jenerał Jamont jest obecnie in- 
spektorem armii i ma zostać następcą jenerała 
Gallifeta. 

Tak się przedstawia powierzchownie nowy ga- 
binet. Skład jego nie jest, jak widzimy, zbyt 
świetny, a nawet przeciwnie, brak w nim zupełnie 
nazwisk głośnych polityków, tych zwłaszcza, któ- 
rych przyzwyczajono się uważać za niezbędnych 
przy każdej ministeryalnej kombinacyi. Oceniając 
niepowodzenie p. Bourgeois, tak pisał jeden z pa- 
ryskich dzienników: „Błąd jego polegał na nie- 
znajomości parlamentu. Odgrzebał on kilku da- 
wnych ministrów, którzy nigdy nie błyszezeli zby- 
tecznemi talentami i odkrył kilka osobistości, które 
nie są dość znane, aby były cenione, ani dość 
nowe, aby budziły ciekawość.* Surowy ten i złoś- 
liwy sąd da się prawie całkowicie zastosować do 
współpracowników Ribota, którzy nie są ani gło- 
śni, ani nowi. Trudno jest również scharaktery- 
zować polityczną fizyognomię nowego rządu. Czy 
będzie to gabinet koncentracyjny z przewagą U- 
miarkowanych żywiołów, jak były ostatnie gabi- 
nety poprzedniej Izby? Nominacya Chautemps po- 
twierdza to przypuszczenie. 

Czy polityka Dupny'ego będzie utrzymana? Ale 
w takim razie co robią w gabinecie trzej jego prze- 
ciwnicy? Czy wreszcie będzie to zupełnie nowy, 
a odmienny program? Ale po cóż pozostali 
w gabinecie dwaj koledzy Dupuy'ego? Wszystko 
to są pytania, na które niepodobna odpowiedzieć 
przed poznaniem deklaracyi, jaką niewątpliwie 
p. Ribot w Izbie złoży. Na razie wypada zazna- 
czyć, że przebieg przesilenia wykazał zupełną bez- 
silność Izby, niesłychane rozbicie stronnictw i nad- 
mierny wpływ osobistych ambicyj, utrudniających 
w wysokim stopniu normalną pracę machiny pań- 
stwowej. Większość umiarkowana Izby, chwilowo 


Nowy gabinet francuski. 


Usiłowania czynione przez p. Bourgeois w celu 
utworzenia gabinetu, nazwał dowcipnie pewien 


- dziennik paryski tombolą ministeryalną; Bourgeois 
spółpracowni- 


domości, ale rozda- 


się z największą łatwością, skoro tylko zostaną 
powołani do gabineta. Tak naprzykład posiada 
nowy rząd dwóch lekarzy, z których jeden otrzy- 
mał zarząd kolonij, a drugi rolnictwo; adwokat 
objął roboty publiczne, a poeta sprawy wewnętrzne. 
Prawda, że kombinacya p. Bourgeois była jeszcze 
wszechstronniejsza; w niej bowiem dziennikarz 
miał stanąć na czele marynarki, a rolnik na czele 
armii. Tak więc osobiste kwalifikacye większości 
członków nowego gabinetu są niezmiernie proble- 
matyczne, ale polityczne ich zasady są także co- 
kolwiek niejasne. i 

Firmę nadaje rządowi Ribot, który objął także 
niezbyt wdzięczną tekę finansów. Jest to polityk, 
który ma już swoją przeszłość i należy niezawo- 
dnie do wybitniejszych polityków parlamentu fran- 
cuskiego. Jakkolwiek przekonań umiarkowanych, 
umiał jednak Ribot godzić się w razie potrzeby 
z radykalizmem, a przeszedłszy przez szkołę ta- 
kiego mistrza politycznego krętactwa, jak Freyci- 
net, potrafi lawirować pomiędzy stronnictwami, nie 
zrażając sobie nikogo. Ribot należy osobistemi 
sympatyami do tak zwanego lewego centrum, ale 
należąc do gabinetów koncentracyjnych, musiał 
z konieczności swoje konserwatywne zasady sta- 
rannie osłaniać. Jako minister spraw zagranicz 
nych, następnie spraw wewnętrznych, a w końcu 
prezes gabinetu, okazał Ribot wiele zręczności 1 
znajomości stosunków parlamentarnych, a jako 
mowca, miał swoje chwile powodzenia. Rozsławiła 
go jednak głównie sprawa panamska. Pamiętny 
ten skandal rozpoczął się właśnie wówczas, gdy 
Ribot stał na czele rządu. Nie umiał on jednak 
rozpoznać prawdziwych rozmiarów Panamy i dla- 
tego stanowisko jego było chwiejne, a najwa- 
żniejsze postanowienia zapadały dopiero pod na 
ciskiem parlagentu lub opinii publicznej. Wskutek 
tego szedł Ribot niekiedy za daleko, a czasem 
zbytecznie się cofał. Nie przebaczono mu zatem 
zarówno niezręczności jego policyi, która pozwo 
liła Artonowi i Herzowi umknąć za granicę, jak 
i zbytniej gorliwości jego prokuratora, który po- 
stawił przed sądem kilkunastu polityków najnie- 
winniej skompromitowanych, a należących do naj- t ) 
* bliższego otoczenia prezesa gabinetu. Zarzucano |zorganizowana, utraciła już poczucie solidarności 
mu zatem z jednej strony podejrzaną pobłażli- |i niema należytej siły dla odparcia nacisku rady- 
wość, a z drugiej przesadną surowość i to wzglę- | kalistów. Ci ostatni, zbyt nieliczni, aby na własną 
dem własnych przyjaciół. Wśród nacisku tych ró- rękę rząd utworzyć, przyciągają ku Sobie wszyst: 
żnych nieprzychylnych prądów, upadł Ribot i od|kie niepewne i chwiejne żywioły i tworzą ten 
dwóch blisko lat nie występował głośno na wido- | chaos parlamentarny, który się nazywa koncen- 
wni politycznej. Dziś obejmuje powtórnie przewo- tracyą. Na obu skrzydłach nieliczne, ale groźne 
dnictwo w gabinecie, bez wielkiej nadziei, aby |skrajne grupy, które z przyczyn, całkiem odmien- 
mógł długo utrzymać się na tem stanowisku. nych, dążą otwarcie do obalenia istniejącego po- 

Z poprzedniego gabinetu pozostało trzech mi-|rządku rzeczy. Dla utrzymania powagi rządu 
nistrów: Poincaré, który objął oświatę, Leygnes, | wśród takiego zamętu i takiej politycznej niekar- 
który otrzymał sprawy wewnętrzne i Hanotaux ności, potrzeba albo męża stanu, górującego 080- 
kierownik spraw zagranicznych ; natomiast zasiada | bistym wpływem i potężnym talentem nad całem 
obecnie w gabinecie aż trzech ministrów, którzy otoczeniem, albo polityka posiadającego jasny i 
dnia 14 stycznia głosowali w znanej sprawie gwa- | ściśle określony program, któryby obok tego pro- 
rancyi państwowej dla kolei, przeciwko porządko- | gramu potrafił zgromadzić większość, choćby słabą, 
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Mikołaj Giers, rosyjski minister spraw zagrani- 
cznych, umarł w sobotę wieczorem w 75-tym roku 
życia. Śmierć Giersa jest niemałą stratą dla no- 
wego rządu w xosyi. Był to człowiek pojęć za- 
chodnich i zachodniej Kultury, jeden z najgorliw- 
szych zwolenników pokoju, dyplomata zręczny i 
doświadczony; nazwisko zmarłego ministra było 
za czasów dawnego panowania rękojmią, że poli- 
tyka zagraniczna Rosyi nie zejdzie z torów lojal- 
nych; on sam zaś stanowił osobiście ważny łą- 
cznik rosyjskiego rządu ze sferami politycznemi 
głównych mocarstw Kuropy, gdzie go obdarzano 
sympatyą i zaufaniem. 

ladywidualności polityczne w Rosyi mało mają 


Sprawa Krożańska. 
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nianych przez tłum, jest prawdziwem nieszczęściem,| Ale — w akcie oskarżenia niema wszystkiego, 
ponieważ taka powierzchowność sama już jest|coby w porównaniu z tem mogło pójść na ich 
zgubnym dowodem współdziałania w tłumie — nie: | korzyść. 

zależnie jeszcze od pytania, czy jest winnym.| Wszystkie nasze rozbiory śledcze stoją jak 
Twarz ta mimowoli rzuca się w oczy, nie można|w mur wbite w przyjazd kozaków. Ale wy pp. 
pomięszać jej z innemi. Oprócz tego. Rymkus | sędziowie mimo waszej chęci, wiecie o wszystkiem, 
ze swojemi obwisłemi wąsami, suchym i cienkim |eo potem nastąpiło. W procedurze kryminalnej 
nosem, ze swojemi zapadłemi, ciemnemi oczami | jest artykuł, według którego wszystko, eo podsą- 
pod nastraszonemi brwiami, nosi na swem licu|dny przecierpiał do dnia sądu, liczy się już jako 
wieczną maskę zuchwalstwa, maskę tego rodzaju, |kara. Aby doścignąć tej prawdy, której każdy od 
że o czemkolwiekby „mówił, ehoćby wypowiadał |sądu oczekuje, będziecie obowiązani, z przyczyny 
jedynie najuprzejmiejsze rzeczy — będzie miał| wyjątkowych okoliczności, towarzyszących tej spra- 
zawsze wygląd surowego protestu. Cała jego po- |wie, podjąć też nadzwyczajne środki. I dlaczegóź 
stać zdaje się być żywcem wyrwaną z obrazu |to mianowicie? Przeczytajmy wielkie i spokojne 
Jana Matejki. Izba sądowa nie poczyta za winę |wyrazy prawa: 

Rymkusowi tej przyrodzonej charakteryzacyi. Nie] „W nadzwyczajnych wypadkach, jeżeli wycho- 
trudno pojąć, że gubernator łatwiej, aniżeli kogoś |dzą na jaw szczególne wskazania na okoliczności 
innego, zauważyć mógł Rymkusa. I cóż takiego |łagodzące w przestępstwie podsądnego, sąd może 
popełnił ten podsądny? (rubernator mówił, że j 


M | l robić starania u Najj. pana przez ministra spra- 
w czasie jego wyjaśnień z tłumem, Rymkus „Z zu- |wiedliwości o ulgi co do kary w zakresie, prze- 
chwałym wyrazem twarzy” (innego wyrazu niema | kraczającym władzę sądu, a nawet przedstawić 
on wcale) mówił coś tam po żmudzku podniesio- 


do łaski monarszej (ułaskawienia) podsądnego, 
nym głosem, (ależ on nie posiada innej intonacji). 


jeżeli ten był wciągniętym w przestępstwo nie- 
A tymczasem Rymkus mówił tylko to, co inni, to |szczęsnym dla niego zbiegiem okoliczności.“ 

jest, że naród oczekuje cesarskiego wyroku. Na-| Tak... „nieszczęsnym dla niego zbiegiem okoli- 
stępnie tenże Rymkus, po opróżnieniu kościoła 


a |czności*; cała moja obrona na tem była oparta 
przepadł zupełnie i w najściu na kościół nie przyj-|t. j. zbudowana na artykule 775 ust. sąd., który 
mował żadnego udziału. 


przeczytałem. Artykuł ten jest niezbędnym dla ni- 
Winą Jasułajtysa jest to tylko, że trzymał krzyż |niejszej sprawy już dlatego samego, że ona pod 
przy spotkaniu z gubernatorem, W tej chwili|żadnym pozorem nie może być nie przedstawioną 
aresztowano go w białej komeżce i w drodze do |cesarzowi, ona nie może pozostać w ukryciu. 
aresztu był pierwszym z tych ludzi, którego po- Niechaj nakoniec z głębi tego kraju, sąd ponie- 
krwawiono uderzeniem nahajki, nie wiadomo za|sie ponad głowami dygnitarzy do samego monar- 
co... W swej kościelnej odzieży bielił się na tle|chy całą tę prawdę, jakiejśmy się dobili co do 
tłumu, jak śnieg na sadzach. Nie mógł się ukryć. | wypadków krożańskich. Niechże nakoniec ztąd bę- 
Samo nawet ubranie jego dowodzi, że nie poczu- |dzie nam danem usłyszeć ostatnie słowo. Dajcież 
wał się do winy w niczem wobec rządu i w każdej | światła tym biednym ludziom! otwórzcież bramę, 
chwili gotów był oddać się w jego ręce. Sądzę, |wpuśćcie nią świeże powietrze! Wy macie klucze 
(Oddzielnie obrońca zaznaczył co do swoich|że na tych dowodach można poprzestać. | od tej bramy; nie bądźcie skąpymi, nie zaciskaj- 
klientów, że trzech z nich tylko przekonanych Zresztą należy się spodziewać, należy wierzyć | cie ich w dłoni, dajcie dajcie je, a wówczas obro- 
jest o współudział „do nahajki,* dwóch — „po|w to, że zrozumienie rzeczy we wszystkich umy- |na nie ustraszy się żadnego kodeksowego artykułu! 
nahajce,* a siedmiu ostatnich w niczem nie przyj- | słach jest jednakowe. Wniknąwszy w akt oskar- 
mowali udziału. Z pierwszej kategoryi podsądnych | żenia pomyślałem sobie, że tak czytający, jak słu- 


obrońca zastanawiał się dłużej nad Rymkusem |chający, a następnie sędzia — wszyscy, którzy, 
i Jasułajtysem). by dobrze treść tej sprawy zrozumieli, muszą mi- 


Rymkus: posiada tak zwaną charakterystyczną mowoli odczuwać głębokie współczucie dla obwi- 
powierzchowność, która w przestępstwach, popeł- nionych. 


z kościoła, uriadnicy, zsiadłszy z koni, podga- 
niali wychodzące kobiety i bili nahajkami po 
wierzchu odzieży. „Bili nahajkami* dźwięczy bar- 
dzo silnie, a jednocześnie ten dodatek: „podga- 
niali po wierzchniej odzieży* zamienia tę czynność 
w szczególniejszy jakiś rodzaj pieszczoty, albo- 
wiem wyganiać ludzi, którzy sami wychodzą, jest 
chyba bezużytecznem, a smaganie po sukniach 
wydaje się być czemś w rodzaju przyjemnego żartu. 

Nie będę się rozwodził nad wpływem nahajki 
na uczucia tych ludzi. — O tem wystarczająco 
i dobitnie mówił mój poprzednik. W jego mowie 
słychać było krzyk serca: przecież to pobratymiec 
i współwyznawca pokrzywdzonych! 

(Rozdzieliwszy następnie sprawę na dwa od- 
dzielne okresy do „nahajki* i „po nahajce,* obrońca 
mówił dalej): 

Do chwili użycia nahajki odbywało się tylko 
śpiewanie psalmów i cierpliwe, bogobojne wycze- 
kiwanie monarszej woli; była chwilowa niewiara 
w odmowę, objawioną bez żadnych piśmiennych 
dowodów najwyższego wyroku, a następnie pełne 
goryczy upokorzenie po odrzuconem  błaganiu, 
choć błaganie to, jak wiemy, nie doszło do wyso- 
kości tronu: jednem słowem, ani buntu, ani po- 
wstania i wogóle żadnego wiadomego nam prze- 
stępstwa nie było. A „po nahajce* nastąpiło mi- 
mowolne zniechęcenie i rozpacz krożańskich mie- 
szkańców wskutek tego przekonania, że stali się 
oni ofiarą niczem niezasłużonego gwałtu, przyszła 
bardzo naturalna chęć bronienia się przeciw tej 
przemocy i zwrócenia napadających na drogę 
prawnego postępowania, ażeby mieć możność za- 
pisania tego w rządowym protokóle i następnie 
zaskarżyć wszystkie ich czyny. Nastąpił więc 
chaos, w ktorym bardzo trudno zoryentować się 
z prawnego punktu widzenia. Moi towarzysze po- 
starają się to uczynić. 


znalazł się był prawnik, mógłby on grzecznie i 
spokojnie zwrócić się do p. Klingenberga z ta- 
kiem zeznaniem: „Jaśnie wielmożny panie, pozwól 
nam wypowiedzieć naszą prośbę. — Pan raczysz 
wykonywać najwyższy ukaz z d. 12 grudnia 1891 
roku, a przecież od tej pory upłynęło już dwa 
lata; chciej pan poczekać choć trochę, dopokąd 
my otrzymamy najwyższą rezolucyę na nasze 
prośby. Jeżeli pan zechce wykonać najwyższy 
ukaz z d. 10 czerwca t. roku, to w nim znowu 
nakazano zburzyć kościół, a przecież tej nocy 
zrobić tego nie można. Tymczasem dowiedzieliśmy 
się z boku, że rozrzucenie tych murów będzie 
kosztowało 25.000 rubli. O wydatkach kasowych 
na tę robotę trzeba będzie rozpocząć koresponden- 
cyę. Pozwól nam, jaśnie wielmożny panie, modlić 
się aż do ukończenia owej korespondencji, a tym- 
czasem nadejdą odpowiedzi na nasze podania.* 
I nie wiem, czy p. Klingenberg ośmieliłby się roz- 
począć uśmierzanie, wysłuchawszy takiej kon- 
sultacyi. 

No, ale sprawa odbyła się prościej. Po wiado- 
mej wam scenie z portretami, lud upokorzył Się 
i zaczął opuszczać kościół. Chwilowego wahania 
się tłumu nie należy brać w rachubę. Trzeba za- 
mknąć oczy na życie i nakręcać prawo do niepo- 
dobieństwa, ażeby w tym okresie niepewności, 
który rozdzielił obie strony, widzieć bunt przeciw 
zwierzchniej władzy. Gubernator oznajmił jeden 
najwyższy ukaz, a naród oczekiwał na drugi. 
Obiedwie strony z jednakowem przekonaniem uwa- 
żały się za uprawnione do bronienia jednej i tej 
samej władzy. Po krótkiem zamięszaniu wszystko 
ucichło w narodzie. Najwyższy ukaz przyjęty Zo- 
stał przez włościan na wiarę; nie bacząc na za- 
sadnicze podejrzenia ludu, że cesarz w rzeczy- 
wistości nie wie o niczem, co się tu dzieje, naj- 


(8) 
(Ciąg dalszy). 


Oprócz tego p. Klingenberg oświadczył ludowi 
rzecz, niezgodną z naszemi prawami, mianowicie, 
że jeżeli gubernator oznajmia wolę monarszą , to 
naród powinien mu wierzyć. Wcale nie tak. Ustnie 
oznajmianą bywa wola monarsza jedynie tylko 
ministrom i to w bardzo wyjątkowych wypadkach, 
ale nigdy gubernatorom. Najwyższe ukazy ogła- 
szane są bezwarunkowo drukiem lub piśmiennie. 
Nie mówię tu juź o politycznej mądrości, o konie- 
czności rachowania się z niezwykłymi warunkami 
danej chwili. Przecież gubernator powinien był 
stanąć twarzą w twarz z ludźmi, którzy prawie 
bezprzestannie cały miesiąc pozostawali w świą- 
tyni na modlitwie, nie przestając śpiewać hymnów 
przy jarzących się świecach, Niewątpliwie, znaj- 
dowali się oni w tej fazie ekstazy, kiedy ziemia 
znika z przed oczu, gdy przed ludźmi unosi się 
tylko tron Boży w jego niedoścignionej wspania- 
łości i gdzie nie nahajki i pistolety uriadników, 
ale coś więcej odpowiedniego uroczystemu nastrojo- 
wi modlących się, coš równie olśniewającego i 
wielkiego, jak ich religia, mogłoby jedynie przy- 
prowadzić ich do przytomności i ukorzyć przed 
koniecznością. O tak naiwnem usposobieniu tłu- 
mu mówi nam życzenie widzenia na osobie guber- 
natora, choćby medali albo orderów, jakichkol- 
wiekbądź zewnętrznych oznak cesarskiego posła. 
W każdym razie odpowiedzi piśmienne na podane 
prośby były urzędowo niezbędnemi. 

Zdaje mi się, że w tak krytycznem położeniu 
rzeczy żadęn najwyższy nawet urzędnik nie|wyższy ukaz został spełniony. 
miałby prawa odpowiadać na pytanie narodu bez| (Tu obrońca przekonywa, że zmiana W usposo- 
względu najpanującego; tu rzecz szła o religią, tu był bieniu i zamiarach narodu zaszła wskutek nie- 

poruszony Bóg, który rozkazuje być posłusznym | zasłużonego, niedającego się niczem objaśnić uży- 
cesarzowi: imię Boga jest sankcyą samowładztwa | cia nahajki). 

i wiernopoddaństwa, i dlatego tylko pomazaniec „Tego dowodzą objaśnienia gubernatora, naczel- 
Boży może być jedynym sędzią w sprawach reli-|nika powiatu, oficera żandarmskiego Siemionowa 
gii. Gubernator trzymał się innego zdania. On był|i radcy rządu gubernialnego Kożyna. Ciekawem 
panem położenia, a naród, z którym się porozu- jest, jak mówi o tej chwili Kożyn! Tłum bardzo 
miewał, był — prostaczym. Gdyby w tej masie prędko przyszedł do rozsądku i zaczął wychodzić 


(Dokończenie nastąpi). 
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Korespondencya „Czasu 


Londyn 22 stycznia. 


(„*„) W politycznym ustroju kraju przewidywa- 
nym jest zwrot. Sądzą mianowicie ogólnie, iż przy 
wyborach do parlamentu stronnictwo unionistów, 
t. j. zachowawcze z socyalistycznym dodatkiem, 
otrzyma większość i dostanie się do władzy. 
Utwierdził w tem przekonaniu zjazd liberalnej 
federacyi, który się odbył w zeszłym tygodniu 
w Cardiff, a mowa lorda Rosebery, jakkolwiek 
tryskająca humorem i ufnością, nie była w stanie 
zamaskować istotnego położenia rzeczy. Skoro 
stronnictwo liberalne losy swoje związało z refor- 
mą Izby lordów i ukróceniem ich władzy, a skoro 
kraj nie okazuje potrzebnego do takiej zasadni- 
czej reformy zapału, przeto stronnictwo ustąpić 
musi od steru władzy. Uważają to za rzecz tak 
pewną, iż plany przyszłej akcyi opierają się już 
na ewentualności przyjścia do władzy jeszcze 
w ciągu bieżącego roku ministerstwa, w którem 
prezydować będzie p. Artur Balfour, mając jako 
prawą rękę Józefa Chamberlaina, a wuj jego lord 
Salisbury ograniczy się do teki spraw zagranicz- 
nych. Osobiście, piszący nie podziela tej pewno- 
ści, jaka panuje powszechnie, ale o przepowiednie 
chodzi obecnie. Wydaje mi się rzeczą wielce in- 
teresującą i nauczającą dla krajów postronnych 
pokazać, jak działa w Anglii stronnictwo zacho 
wawcze poza widownią czysto polityczną i jak 
się manifestuje jego akcya przygotowawcza w dzie- 
dzinie administracyjnej i municypalnej. 

Nie brakło sposobności do ujawnienia wytycznej 
linii, bo mieliśmy w ostatnich paru miesiącach 
cały szereg wyborów do rad szkolnych, dobro- 
czynnych, gminnych, municypalnych, a za parę 
tygodni mieć będziemy wybory do rady municy- 
palnej w Londynie. W każdym z nich stronnictwo 
zachowawcze postawiło program, w obronie któ- 
rego walczyło energicznie, a gdy nawet pobite 
zostało, potrafiło sobie zapewnić korzyści i przez 
umiejętne, strategiczne manewry zniweczyło nie- 


_ ledwie zwycięstwo swych współzawodników. 
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Pierwsze były wybory do rad szkolnych. Cho- 
ciaż nie miały ściśle stronniczego charakteru, nie 
można było wątpić, iż sympatye zachowawców 
stały po stronie programu kościelnego, a przeciw- 
ko radykalnemu. Chociaż liczebnie stronnictwo 
kościelne zostało o wiele uszezuplone i jego samo- 
władca, pastor Diggle nie mógł ubiegać się o pre- 
zydencyę, to jednak powołany został na to wpły- 
wowe stanowisko lord Jerzy Hamilton, dawniej 
pierwszy lord admiralicyi w gabinecie lorda Sa- 
lisbury. Ten fakt wskazuje, że rada szkolna lon- 
dyńska nie będzie w możności krzyżowania pla- 
nów stronnictwa zachowawczego. 

Dalej były wybory na dozorców i radców biur 
dobroczynności. Chociaż nowa ustawa wyborcza 
dała prawo głosowania warstwom robotniczym, 
nieposiadającym własności gruntowej, to jednak 
bez wielkiego wysiłku, jedynie tylko dzięki 
tradycyjnie posiadanym stanowiskom, udało się 
zachować owe drobne i nieznaczące na pozór, ale 
iatotnie ogromnego wpływu pozycye ludziom, s0- 
lidaryzującym się ze stronnictwem zachowawczem. 

Przyszły nasiępnie wybory do rad parafialnych, 

ie; 


a, padue *arząq. gminny, wyzwa 


-2 mim ręka w rękę pastora. Nikt nie. mógł robić 
sobie złudzeń eo do doniosłośsi społecziego prze- 
wretu, jaki w ten sposób miał być dokonanym. 
Walka była żywą, ale i tutaj żywioły zachowaw- 


. czę mie mają powodu smucić się ostatecznym re- 
'_ zuitatem. Wprawdzie wszędzie przedstawiciele lu- 


dności robotniczej, wyrobniczej, czysto wieśniaczej 
dostali się do rad parafialnych, jak to było słu- 
sznem, ale wszędzie równe albo przeważne miej- 
sce zapewnionem zostało reprezentantom patrycy- 
atu. Można przewidzieć, że przy wszystkich wy- 
borach ludność wiejska zostawąć będzie i nadal 
pod wpływem dworu i plebanii. Wśród walki wy- 
borczej szczególną energię rozwijały kobiety. Tem 
bardziej były do tego upoważnione, że do rad tych 


. mogą być wybierane. I skorzystały szeroko ze słu- 


żącego im prawa. Nietylko że weszły do każdej 
nieledwie rady parafialnej, ale często otrzymały 
największą ilość głosów, jak np. w gminie War- 
rick. Lady Warrick, królowa piękności, osoba zna- 
na ze swych powodzeń salonowych, występuje te- 
raz w roli radey parafialnego. Wiele kobiet z tej 
samej sfery towarzyskiej zaprzęgło się do tego 
samego dzieła. A nie jest to chwilowy, efemery- 
czny dyletantyzm, lecz owoc systematycznej pracy 
i głębokich przekonań. Nowe warstwy społeczne, 
wyemancypowane przez prawo, potrzebują w pierw 
szej epoce swej działalności administracyjnej po- 
mocy i kierunku ludzi wykształconych i oświeco- 
nych. Poświęcając się takiemu zadaniu, oddaje się 
zachowawczym interesom najpoważniejsze, naj- 
cenniejsze usługi. 

Pozostawała jeszcze rada municypalna londyń- 
skiego hrabstwa. Nie była ona dotąd in odore 
sanctitatis u zachowaweów. Od pierwszej chwili 
swego utworzenia przed 6 laty, stała się ona or- 
ganem radykalizmu. Ale nie może już być dzisiaj 
mowy o uszczupleniu atrybucyj tej Rady; przeci- 
wnie, nie ulega wątpliwości, że zajmie ona nie 
bawem miejsce istniejącej jeszcze korporacyjnej 
organizacyi City i że zamiast wybieranego przez 
szeryfów i aldermańów lorda-majora, na przy- 
szłość godność ta przejdzie na prezesa rady mu- 
nieypalnej , obejmującej cały pięciomilionowy Lon- 
dyn. Z jednej strony wzmoże się tedy władza i 
znaczenie tej rady, która w ciągu swego sześcio 
letniego istnienia przeprowadziła wiele ulepszeń i 
reform w zarządzie i upiększeniu Londynu. Popu- 
larność jej jest wielką i jak dotąd opanowaną ona 
była przez skrajnie radykalny obóz. Rozsądek po- 


 lityczny wskazywał, że należy tę wielką instytu- 
 cyę municypalną wprowadzić w sferę działania 


stronnictwa zachowawczego. Nie łatwe to zadanie 


podjęto energicznie, Odnowienie rady przez nowe 


wybory nastąpi w marcu. Dwa miesiące pozostaje 
do akcyi dla grona osób, które ugrupowały się 
pod nazwą stronnietwa umiarkowanego. Zamierza 
ono przeprowadzić wszystkie punkta, które dotąd 
stanowiły program stronnictwa radykalnego i nie 


( zsolidaryzuje się tylko z zasadą socyalizmu mu- 


| mieypalnego. Rezultat tych wyborów municypal- 


nych będzie niezmiernie ciekawy. Przeciwko każ- 
demu kandydatowi socyalistyczno - robotniczemu 
stanie inny zapaśnik: jako typ wymienić wystar 
czy lorda Dudley. Lord Rosebery, który był orga- 


| nizatorem rady munieypalnej dotychczasowej i jej 
` duszą, nie postawi tym razem swej kandydatury. 


_ Jeżeli stronnictwo zachowawcze zawładnie muni- 
_ gypalnemi instytucyami Londynu, będzie to dowo- 


żo..młorzonych.  Instytncya to olbrzymiego 


ająca raz na nawsk woojscylud z pod bezpośre- 
dniego wpiywu wislkiege właściciela oraz idącego | 


dem, że się umie odmładzać i do ducha czasu 


zastosowy wać. 
EA ZA 


Sprawozdanie poseiskie 
X. prałata Dra Chotkowskiego, 


łą do Rady państwa z okręgu mniejszych po- 
Siadłości: Kraków - Chrzanów - Wieliczka, w sali 
Rady miejskiej w Krakowie dnia 25 b. m. 


X. Chotkowski ma ten zwyczaj, że sam sobie 
zwołuje wyborców swoich przez drukowane za- 
wiadomienia i sam się z nimi rozprawia, obywa- 
jąc się bez przewodniczącego. „Sejmikom relacyj- 
nym“ był też przeciwny 6. p. Paweł Popiel, a 
przedewszystkiem uchwalaniu wotum zaufania i co 
za tem idzie, dawania mandat imperatif. Interpe- 
lowany przez nas X. Chotkowski, oświadczył, że 
nietylko to zapatrywanie Pawła Popiela podziela, 
ale tłómaczył, że okoliczności na to się złożyły, 
iż sam sobie wyborców zwołuje, a wotum zaufa- 
nia wcale nie żąda. W ten sposób mają sprawo- 
zdania X. posła odmienną formę od innych, a nie 
chcemy tu rozsądzać, czy tak dobrze, czy żle robi. 
W każdym razie sprawozdania takie są bardzo dla 
włościan pouczające i pożyteczne, zwłaszeza, że umy- 
sły ich ulegają w ostatnich czasach różnym zgubnym 
wpływom. X. Chotkowski wyjaśniał też zaraz na 
wstępie, że sprawozdania jego mają służyć do pou- 
czenia wyborców o tem, eo parlament uchwalił, 
ale też i do poinformowania posła o tem, eo prze- 
dewszystkiem jego wyborcom dolega. W ten spo- 
sób osiągnąć tylko można wzajemne porozumienie, 
zwłaszcza że przeciwko posłom szerzą niektóre 
pisma systematyczną nieufność i podejrzliwość. 

Sala Rady miejskiej w Krakowie napełnioną 
też była po brzegi przez włościan powiatu kra- 
kowskiego, a uważaliśmy, że wszyscy bez wyjątku 
słuchali sprawozdania swego posła z natężoną uwa. 
ga, którą podtrzymywał nietylko jasny i przystę- 
pny wykład, prawdziwię ludowego sposobu mó- 
wienia, ale i ezęste zwroty i porównania, pełne 
humoru. Oczywiście, dla uprzedzonych, łatwo u ta- 
kiego mowcy znaleźć i przekręcić jakie wyrażenie, 
ale włościanie bez tego, nie byliby zdolni słuchać 
uważnie przemówienia, trwającego prawie półtory 
godziny. : 

Najpierw dał X. poseł pogląd na wypadki w par- 
lamencie z ostatnich czterech lat t, j. od wyborów 
r. 1892, przy których ponownie został wybrany, 
pobiwszy 518 głosami — na 601 — swoich dwóch 
przeciwników. Tłómaczył następnie znaczenie wię- 
kszości w parlamencie, bez której żaden rząd obyć 
się nie może. Zwrot ku lewicy hr. Taaffego, po 
ustąpieniu ministra Dunajewskiego, rozwiązanie 
Izby, ubytek Staroczechów, a temsamem brak wię- 
kszości w parlamencie, która aż do owego czasu 
była konserwatywna. Konieczność szukania wię- 
kszości przy pomocy lewicy nastręczała wielkie 
trudności, których miarą jest to, że adres do tronu 
nie przyszedł do skutku dla jednego wyrazu re- 
ligia. Nareszcie, gdy przyszło już do pewnej 
ugody, na mocy deklaracyi rządu, dnia 4 lutego 
1893 r. i większość została ustaloną, gabinet hr. 
Taaftego wystąpił w październiku 1893 z projek- 
tem nowej reformy, który spowodował upadek hr. 
Taaffego, a w rezultacie ministerstwo koalicyjne 
ks. Windischgriitza. X. posłowi nie uśmiechał się 
sojusz z lewicą, ani nie wierzył w to, żeby mógł 
być trwały, bo, jak mówi przysłowie: wilk cho- 
wany, kożuch prany i przyjacieł jednany równo 
są wario. Przekonany jest wszelako, że obecnie 
skoro. koalicya przyszła do skutku i dwóch mamy 
w gabinecie ministrów, należy ich silnie popierać, 
bo im silnejsze będą mieli poparcie, tem silniej- 
szem będzie ich stanowisko w gabinecie. 

Ponieważ gabinet koalicyjny przejął w spadku 
po hr. Taaffe rozpoczęte lub zapowiedziane usta: 
wy, przeto zaraz przy objęciu steru rządu dnia 23 
listopada 1893 r. zapowiedział, że reformę wybor- 
czą przeprowadzi. O niej wszelako zamierzył spra 
wozdawca mówić na końcu. Poprzednio zaś oma- 
wiał sprawę reformy waluty, a wyjaśnił ją 
krótko, ale dostatecznie. Kwestya to jednakże 
wielkiej doniosłości i dopiero przyszłość pokaże, 
czy mieli racyę ci, którzy ją zachwalali, czy teź 
ci, którzy jej byli przeciwi. Wobec powag finan- 
sowych trudno się było odzywać ze stanowczem 
zdaniem temu, kto nie jest finansistą z zawodu. 
Tyle pewna, że gdy cesarstwo, mające około 5 
miliardów długu państwowego i to przeważnie za 
granicą, procenta musi płacić złotem, nowy zwię- 
kszony ciężar na się wzięło. Obniżenie zaś war- 
tości monety obiegowej musi pociągnąć za sobą 
niekorzystny wpływ dla tych, którzy z grosza 
żyją, jak n. p. urzędnicy. AE 

Sprawa reformy podatkowej jest obecnie 
w toku. Tendencyą jej główną jest ulżenie cięża- 
rów rolnikom, których majątek i dochody dadzą 
się dokładnie obliczyć, a natomiast pociągnięcie 
do większych podatków tych, którzy cały majątek 
mają ukryty w kieszeni, lub szafie żelaznej. Po- 
nieważ jednak żaden kraj bez kapitału obyć się 
nie może, więc też żadne państwo nie może zbyt- 


nim uciskiem doprowadzić do tego, żeby się ka- 


pitał ulotnił do innych krajów. A 
Sposób, zaprowadzony już w Prusiech i Niem- 

czech, własnego oszacowania, pozostawia wpraw- 

dzie jeszcze pole do niedostatecznego oszacowa- 


nia, ale i na to są sposoby. Następnie omawia 
mowca sprawę rewizyi katastru gruntowego i ulg 
obiecanych w podatku gruntowym i klasowo-do- 


mowym. 
Reformę kodeksu karnegoiprocedury 
cywilnej zostawia mowca do przyszłego spra- 


wozdania dlatego, że nie jest jeszcze gotowa, a 


nie chce zbyt długo swoich słuchaczy nużyć, 

zwłaszcza że ma jeszcze wiele spraw do omówie- 

nia, a nie czuje się zupełnie zdrowym. 
Przechodzi tedy do ustawy konkurencyjnej, 


uchwalonej już przez parlament i ogłoszonej w zbio- 


rze ustaw (31 grudnia 1894 r.). Sprawa ta napo- 
tykała na trudności ze strony episkopatu, aż się 
udało obecnemu ministrowi wyznań i oświaty wy- 
naleść formułę, na którą i biskupi i klab Hohen- 
warta się zgodził. Ponieważ $ 7 tej ustawy po- 
zostawia sejmom uchwalenie ustawy dla pojedyn- 
czych krajów, a odnośny wniosek już w sejmie 
naszym został stawiony, wyraża przeto mowca 
nadzieję, że ustawy tej wnet się doczekamy. 

Z kolei omawia sprawozdawca mniejsze usta- 
wy, jak: prawo o spłatach na raty io wy- 
przedażach. Ustawą przeciwko pijań- 
stwu rozbiła się o $ 8 i wróciła do komisyi. 
Inne kraje śmiały się z naszej ustawy przeciwko 
pijaństwu z roku 1887, ale same teraz jej po- 
trzebę uznały, tylko że przypadkowa większość 
OWSA paragraf 8, przepisujący karę na pija- 
nych. 

Ustawa o spoczynku niedzielnym 
(uchwalona 19 grudnia 1894 r.), jest wprawdzie 
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mysłowej z d. 8 marca 1885 r., wszelako rezolucya 
posła Byka, poparta przez posła Sokołowskiego, a 
broniona przez posła Rappoporta, zostawia wolność 
żydom nieświęcenia niedzieli. Sejm ma na mocy 
uchwały parlamentu uchwalić kraj. ustawę o święce- 
niu niedzieli, ale mowca obawia Bię, że ten wyjątek 
właśnie całej ustawie nie wyjdzie na korzyść. 
Wreszcie przechodzi mowca do sprawy refor- 
my wyborczej. Omawia historyczne jej powsta- 
nie. Charakteryzuje jej tendencyą na korzyść stron- 
nictwa liberalnego, przez które została r. 1867 i 
i 1874 ułożoną, a następnie wywodzi, że oua daje 
nierówny udział klasom wyborczym. Podczas gdy 
większa własność ma wybory bezpośrednie i po- 
wszechne, a miasta mają wybory bezpośrednie, lecz 
ograniczone przez cenzus (5 złr.), „wsie i miaste- 
czka mniejsze, mają wybory pośrednie i ograniczone 
przez cenzus. W ten sposób X. poseł reprezentuje 
245.000 ludności, z której 16.000 jest uprawnio- 
nych do głosowania, a wybiera go 601 wybor- 
ców. Konsekwentnie więc posłowie liberalni po- 
winniby domagać się w miastach wyborów nieo- 
graniczonych przez cenzus, ale tych się właśnie 
boją. Włościanie zaś powinniby się domagać wy- 
borów bezpośrednich i nieograniczonych przez cen- 
zus — ale tych oni także nie chcą. Wobec tego 
musi mowca stosowąć się do tego, co kraj uważa 
za korzystne lub niekorzystne, zwłaszcza że sto- 
sunki w naszym kraju są inne w Galicyi zacho- 
dniej niż we wschodniej. Osobiście nie boi się 
sprawozdawca wyborów powszechnych, chociaż 
rząd oświadczył, że na nie się nie zgodzi. Prę- 


dzej bowiem, czy później — powiada X. poseł — 


będą tylko dwa obozy, t. j. bezbożnych i pobo- 
żnych, ci zaś, którzy chcą trzymać się środka, będą 
musieli przejść na jednę lub drugą stronę. My zaś 
w tej walce musimy zwyciężyć, bo z nami jest 
Bóg, a Bóg mocniejszy jest od djabła! 

Wybory powszechne jednakże, które dzisiaj so- 
cyaliści zachwalają ludowi jako lekarstwo na wszel- 
kie złe, jakby chleb lub mannę obiecaną, nie spro- 
wadzą żadnej ulgi, bo wybory powszechne są naj- 
większem kłamstwem XIX wieku. Napoleon III ka- 
zał się kilkakrotnie wybierać cesarzem przez po- 
wszechne głosowanie, a znikł bez śladu i dla jego 
syna nie było miejsca na tronie. Jeśliby zaś wy- 
bory powszechne były wyrazem woli ludu, toby 
we Franeyi nie byli teraz zostali wybrani pono- 
wnie panamiści, którzy najbiedniejszą ludność 
z krwawo zapracowanych oszczędności ograbili. 
W Niemczech zaprowadził Bismarck powszechne 
wybory (1871), ale dzisiaj już tam radzą nad tem, 
żeby je zmienić, a zresztą posłowie do parlamentu 
niemieckiego nie pobierają dyet i dlatego niema 
tam wcale Izby panów, bo i tak biedniejsi posło- 
wie do parlamentu wybierani być nie mogą. Po- 
słowie socyalistyczni, których teraz w parlamen- 
cie jest 33, są albo bardzo bogaci, jak Singer, 
albo utrzymują się ze składek soceyalistów, taje- 
mnie im wypłacanych. 


W końcu nadmienia X. poseł, że posłowanie | minarynm nauczycielskiego męskiego p. Andrzejowi 
nie jest rzeczą bardzo upragnioną. Przed 25 laty,|Niziołowi odbyło się wczoraj. Uroczystość rozpo- 
będąc w Rzymie chory na tyfus, odebrał numer|częła się nabożeństwem w kościele XX. Franciszka- 
pisma ludowego, w którym redaktor wzywał czy-|nów, odprawionem przez katechetą zakładu X. kan. 
telników do modlitwy za wyzdrowienie autora li-| Bielenina. Następnie o g. 11 uczestnicy uroczystości 
stów z Rzymu, która wowem piśmie zamieszczał, | zebrali się w sali semiasrynm. Jedna ściana sali przy- 
a po 25 latach doczekał się tego, że jeden zjegołbrana pięknymi dywanami; na nich zawieszono obraz 
wyborców napisał do jednego z posiów list pełen į Matki Boskiej, a poniżej ustawiono popiersie N. Pana. 
Wolne: 
każdemu sxdzić mnić ik chce, W prywaiucm Ży-; 
cin, jako kapłan, urazę każdą chętnie daruję, ale! 
w publicznem życiu muszę się zastrzedz przeciwko | ski, radca szkolny p. Dworski, przewodniczący inter: 
oszczerstwom. Wybraliście mnie posłem i nawetjnażu dla uczniów seminarynm p. Dr St. Tomkowicz, 


grubiańskich inwekt+w na awago posia. 


uieprzyjacieł żaden mi nie zarzuci, żebym był głupi, 
każdemu śmiało mogę pokazać, że mam ręce czy- 
ste, bo próżne i żadnym zyskiem nieskalane. 
Ostatnim słowom X. posła towarzyszyły oklaski 
zgromadzenia. Wtedy prosił zebranych, aby każdy 
zabierał głos, kto żąda wyjaśnienia, lub ma jakie 
zażalenie. (Dok. nast.). 


= 


= 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi: 
W miejscu na Luty <. złr. 1:80 
Od 1 Lutego do 31 Marca ... „ 3:60 
Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
o domu za odpowiednią dopłatą), 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty -.. zir. 2:50 


Od 1 Lutego do 31 Marca.... „ 5— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Luty ..... marek 6 

Od 1 Lutego do 31 Marca. ... „ 12 


_W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 


BEE" Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dmia w miesiącu. 


Kraków 28 stycznia. 


— Nowy dowód życzliwości i ojcowskiej opieki 
okazał Ojciec ów. naszej dyecezyi. Wiedząc, że dłuż- 
sza sediswakancya nigdy pożądaną być nie może, 
nie chciał Leon XIII czekać następnego konsystorza, 
aby na nim dokonać prekonizacji X. Biskupa Puzyny. 
Dokonał jej-też per breve, a odnośne pismo Ojca św. 
doszło już przed kilku dniami do rąk dostojnego No- 
minata. Tak też stało się możliwem, że Krakowski 
Książę-Biskup już w dniu dzisiejszym złoży przepi- 
saną przysięgę w ręce Najj. Pana, a zapewne nie- 
długo obejmie rządy prastarej swej dyecezyi, Głęboka 
i serdeczna wdzięczność wszystkich wiernych tej dye- 
cezyi będzie najwymowniejszą Z odpowiedzi na ten 
akt łaski i miłości Ojca św. ; GZ 

— Julian Fałat bawił w tych dniach w Wiedniu 
i jak nam donoszą z tamtejszych kół artystycznych, 
przyjął stanowczo wezwanie objęcia dyrekcyi szkoły 
Sztuk pięknych w Krakowie. Z dniem 1 maja b. r. 
ma nowy dyrektor objąć swe czynności. 

— Śluby. W sobotę o godz. 6 wieczorem w ko- 
ściele SS. Welicyanek na Smoleńsku, pięknie przy- 
ozdobionym krzewami i dywanami, pobłogosławił 
X. prałat Smoczyński, proboszcz Z Tenczynka, w asy- 
steneyi kilku duchownych, związek małżeński pomię- 
dzy p. Michałem Łuszczkiewiczem, koncy- 
pientem adwokackim, synem ŚP. Antoniego, znanego 
inżyniera i Zofii z Żelazowskich Łuszezkiewiczów, 
i panną Kazimierą Łakocińską, córką Józefa, 
zarządcy Drukarni „Czasu“ i Eleonory z Koturbów 
Łakocińskich. Od ołtarza zwrócił się X. prałat Smo- 
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pod wieloma względami postępem od noweli prze |czyński do młodej pary, 


stawić ten ślad widomy naszych uczuć dla niej 
naszej wdzięczności. A jeżeli nie o pomniku, tylko 
o skromnej tablicy marzę, to dlatego, że bezprzy- 
kładna skromność i pokora księżnej Marceliny, nie- 
znosząca rozgłosu, oszczędzająca grosz publiczny na 
cele humanitarne, doniosłe, harmonizuje poniekąd z tą 
prostotą. 

Jestem pewną, że myśl ta, znajdzie oddźwięk 
w wielu sercach, dotkniętych stratą niepowetowaną 
tyle popularnej opiekunki nieszczęśliwych i wielkiej 
polskiej artystki. Będzie nam z tem wszystkim dobrze, 
gdy ten kamień pamiątkowy wspólnym groszem po- 
łożymy ku czci dzielnego żywota, poświęconego 
służbie Bożej i krajowej. Księżna Marcelina była 
wcieloną poezyą i dobrocią; miłosierdzie dodawało 
jej energii i mnożyło pomysłowość, a rozumna orga- 
nizacya miłość bliźniego podnosiła do stopnia spo- 
łecznej, ekonomicznej cnoty. tdy osobiste przejścia 
dotknęły ją boleśnie, miłosierdzie wciągnęło ją na- 
powrót do życia, bo nietylko umiała świadczyć tę 
idealną jałmużnę, podnoszącą serce i dncha nieszczę- 
śliwych, ale umiała zorganizować całą armię ludzi 
dobrej woli, wspierających ubóstwo, umiała wyzyskać 
wszystko, co się dało, dla dopięcia celu. Wiadomo, 
co znaczy w takim razie działalność jednostki, oży- 
wionej świętym zapałem i gorącą żądzą dobrzeczy- 
nienia, która do dobrej sprawy zapala przykładem, 
silną wolą i niezłomnym charakterem. Kto jest wraz 
ze mną przekonany, że od nas wszystkich, od miasta 
Krakowa zwłaszcza, należy się ten dowód czci dla 
pamięci wielkiej Polki, niechaj spieszy bodaj z naj- 
skromniejszą składką, za pomocą której dopniemy 
pożądanego celu. Wanda Żeleńska. 

— Z Koła artystyczno - literackiego. Druga „So- 
bótka" zgromadziła w salonach Koła tak liczny za- 
stęp uczestników i gości, że szczapły lokal zaledwie 
mógł pomieścić zgromadzonych. W części muzycznej 
wieczoru przyjęły współudział pp. Stopczańskie, p. 
Uderska, prof. Stingl i Ostrowski, a piękny program, 
którego koroną było Trio Beethovena C-moll, zado- 
wolić mógł najwybredniejsze artystyczne wymagania. 
Po produkcyi muzykalno-deklamacyjnej nastąpiła za- 
bawa tańcująca, do której stanęło 28 par. Przy dźwię- 
kach orkiestry 56 pułku przeciągnęły się ochocze 
pląsy do godz. 5 rano. Podczas kolacyi prezes Koła 
p. Juliusz Kossak obszedł stoły z tacą, prosząc o zło- 
żenie datku na gimnazyum polskie w Cieszynie. Ze- 
brana składka przyniosła 26 złr. 26 ct. Trzecia i 
ostatnia „Sobótka* odbędzie się 23 lutego b. r. 

— Towarzystwo strzeleckie. W niedzielę o godz. 
4 po południu odbyło się w sali strzeleckiej walne 
zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa 
strzeleckiego pod przewodnictwem prezesa Dra Haj- 
dukiewicza. Posiedzenie rozpoczął prezes wspomnie- 
niem pośmiertnem oddając cześć zmarłemu członkowi 
Janowi Gwiazdomorskiemu, którego pamięć wszyscy 
obecni przez powstanie uczcili. Następnie złożył p. 
Stanisław Szarski sprawozdanie imieniem komisyi 
kontrolującej co do rachunku z dochodów i wydat- 
ków Tow. strzel. za rok 1894. Dochód wynosił 
11.327 złr. 42 ct., rozchód 4.106 złr. 12 et. a 
stwierdzając, że każda pozycya należycie jest udo- 
wodnioną i uzasadnioną, postawił wniosek o za- 
twierdzenie rachunku, udzielenie absolutoryum i po- 
dziękowanie Zarządowi, co też zgromadzenie jedno- 
myślnie uczyniło. P. Rudnicki przedstawił budżet na 
r. 1895, w którym tak dochody jak i wydatki pre- 
liminowano na sumę 3600 złr. Budżet ten zgroma- 
dzenie zatwierdziło-i uchwaliło, remanentem z ro- 
kiem 1894 spłacić ostatni dług hipoteczny. Wałne 


zzgicusmiiudiiio pizyjąiw pzzzz bałtotowania dordois py 
przednie już przez Wydział Towarzystwa przyjętych 
członków prof, Uniw. Jag. Dra Bujwida i p. Dra 
Lgockiego. 
prezesa, aby 30 bm. wysłał do Lwowa na ręce pre- 
zydenta miasta p. Mochnackiego telegram z zapewą 
mnieniem, że krakowskie Towarzystwo strzeleckie 
przyłącza się do uroczystości wręczenia adresu księciu 
Sapieże, z powodu zasług jego około wystawy we 
Lwowie położonych. W końcu podniesiono myśl, 
czyby nie było na czasie ogród strzelecki, dziś już 
w około domami otoczony, rozparcelować, a za nzy- 
skany fundusz 250.000 do 300.000 złr., zakupić 
po za rogatkami miasta grunt na nową strzelnicę 
z parkiem, tudzież realność w śródmieściu, gdzieby 
urządzoną być mogła resursa strzelecka. Gdy tak 
znaczny majątek Towarzystwa strzeleckiego nie przy- 
nosi obecnie żadnego dochodu owszem na utrzyma- 
nie ogrodu Towarzystwo z funduszów własnych do 
subwencyi gminy dodawać musi, myśl podniesioną 
uznano za godną uwagi i wybrano w tym celu ko- 
misyę z 5 członków, która sprawę zbadać i odpo- 
wiednie wnioski przyszłemu walnemu zgromadzeniu 
przedstawić ma. Do komisyi wybrano Dra Hajdukie- 
wicza, Beringera, Chmurskiego, Matusińskiego i Ru- 
dnickiego. 


JE. a w przemówieniu, pełnem 
religijnego namaszczenia i ducha obywatelskiego, 
wskazał jej nowe zadania i obowiązki w życiu. Po 
akcie kościelnym podejmowali u siebie rodzice panny 
młodej liczniejsze grono gości weselnych. Podczas 
uczty weselnej pierwszy toast na pomyślność państwa 
młodych wzniósł radca budownietwa-w Namiestnietwie 
p. Józef Strauss, wuj p. młodego, poczem przema- 
wiali kolejno: dyrektor p. Władysław Łuszezkiewicz, 
redaktor Czasu p. Chyliński, p. Dr. Stefan Łuszez- 
kiewicz, obywatel z Królestwa Polskiego, p. Stępiński 
i inni. Ojciec panny młodej w rzewnych słowach dzię- 
kował za wyrażone życzenia i za tyle serdecznych 
objawów sympatyi i przyjażni. Wśród uczty brat 
pana młodego p. Marek Łuszczkiewicz odczytał kil- 
kadziesiąt telegramów i pism gratulacyjnych. 

— Dnia 26 b. m. o godz. 6 wieczorem odbył się 
w kościele 00. Kapucynów ślub p. Stanisława No- 
wotnego, asystenta kolei państwowej, syna Józefa 
Wiktora, właściciela dóbr i Amelii ze Stobnickich, 
z p. Kazimierą Gołosińską, córką śp. profesora gimna- 
zyalnego Konstantego i Maryi z Milerowiczów. Związ- 
kowi pobłogosławił długoletni przyjaciel rodziny pana 
młodego X. kanonik i dziekan Jakób Jordan Rozwa- 
dowski, proboszcz ze Starego Sącza. 

— W dniu 29 b. m. w Warszawie, w kościele 
PP. Kanoniczek, odbędzie się ślub panny Heleny 
Szczygielskiej, córki śp. Dra Józefa Szczygielskiego 
i Michaliny z Wasiutyńskich, z p. Władysławem 
Opeln Bronikowskim, synem nieżyjącego już Józefa 
i Ludwiny z Wędrychowskich. 

— Z karnawału. Kilka pięknych wieczorów ma- 
my z ubiegłego tygodnia do zanotowania. We środę 
odbył się bal w gustownie urządzonym i gościnnym 
domu państwa Pawłów Popielów. Dwadzieścia kilka 
par stanęło do kadryla, nieco tylko mniej do mazura, 
a żwawy kotylion po kolacyi przeciągnął się blisko 
do rana.— W sobotę salony pałacu pod Baranami zgro 
madziły u hrabstwa Andrzejów Potockich cały nie- 
mal bawiący się świat krakowski. Zebranie liczyło 
przeszło 200 osób ; zwracały uwagę pełne smaku toalety i 
wspaniałe klejnoty dam, z których wiele błyszczało 
nadto całym urokiem piękności i młodości. Około 
g. 1 całe to liczne grono zasiadło do kolacyi zasta- 
wionej w czterech salach. Zabawa ochocza, przy której 
w mazurze i kotylionie brało udział przeszło 40 par, 
trwała blisko do 7 rano. — Wczoraj w niedzielę 
odbył się bal u p. Piotra Lipkowskiego, który wraz 
z córkami z niezrównaną uprzejmością robił honory 
zebranym w jego salonach około 60 osobom, Szeze- 
gólnem ożywieniem odznaczał się mazur. Wiele roz- 
maitości i życia dodaje tegorocznym zabawom udział 
w nich licznych młodych wojskowych. Mozolne obo- 
wiązki prowadzących tańce, dzielą pomiędzy siebie 
i spełniają znakomicie pp. porucznik Jan Gorayski 
i hr. Edward Mycielski. Tak więc spokojne nasze 
miasto powoli rozruszał karnawał, którego druga po- 
łowa przy licznym zjeździe tegorocznym i obecności 
zastępów pięknych panien i pań oraz dzielnej mło- 
dzieży męskiej zapowiada się nader świetnie. 

— Wręczenie orderu dyrektorowi tutejszego se- 


Przed popiersiem urządzono trybunę z honorowem 
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aig. Około trybuny zajęli miejsca: p. delegat Laskow- 


inspektorowie pp. Spis i Twaróg, profesorowie obu 
seminaryów, dyrektorowie i profesorowie szkół ludo- 
wych oraz grono rodziców dziatwy szkolnej. W głębi 
sali ustawił się cały zastęp uczniów seminaryum na- 
uczycielskiego męskiego, tuż przed trybuną uczniowie 
szkoły wzorowej, istniejącej przy seminaryum. P. dy- 
rektora Nizioła wprowadzili na salę: dyrektor semi 
naryum nauczycielskiego żeńskiego p. Jabłoński i 
najstarszy profesor seminaryum męskiego p. Żukow- 
ski. Bolenizant zajął miejsce na trybunie. Wtedy p. 
radca Dworski odczytał reskrypt, nadający p. An- 
drzejowi Niziołowi krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa; następnie, jako delegat Rady szkolnej 
krajowej podniósł zasługi, pracę i trudy p. dyrektora 
około rozwoju zakładu i życzył, by praca jego przy- 
niosła pożytek niejednemu jeszcze pokoleniu. Po tych 
słowach ozdobił orderem pierś p. Nizioła. W chwili 
tej uczniowie seminaryum, pod kierownictwem prof. 
Ostrowskiego, odśpiewali kantatę: „Dziś dla nas 
święty dzień*. P. dyrektor Nizioł, dziękując za za- 
szczytne odznaczenie, wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
Pana, który zebrani trzykrotnie powtórzyli; dalej 
wyraził radość, że pierś jego zdobi order cesarza 
Franciszka Józefa; order ten jemu i dzieciom jego 
przypominać będzie osobę Monarchy, któremu kraj 
nasz tyle dobrodziejstw ma do zawdzięczenia, będzie 
go zachęcał do pielęgnowania uczuć miłości i wdzięcz- 
ności dla Monarchy. Dalej w gorących słowach zło: 
żył podziękowanie JE. p. namiestnikowi, Radzie 
szkolnej krajowej i jej wiceprezydentowi p. Drowi Bo- 
brzyńskiemu za jednomyślne przedstawienie do odzna- 
czenia, p. delegatowi Laskowskiemu i p. radcy Dwor- 
skiemu. Po mowie tej odśpiewano hym ludowy. 
W dalszym ciągu, imieniem grona profesorów semi- 
naryum, wypowiedział prof. Zukowski w nader pięk- 
nej formie życzenia współpracowników, stawiając za- 
razem solenizanta za wzór młodzieży. Imieniem mło- 
dzieży składał życzenia uczeń IV roku seminaryum 
p. Górka; serdeczne słowa wypowiedział p. dyrektor 
Jabłoński imieniem szerszych Kół nauczycielskich, 
wreszcie składał życzenia prezes komitetu opiekują- 
cego się internatem dla uczniów seminaryum p. Dr 
Stanisław Tomkowicz. Kolejno odpowiadał i dzięko- 
wał przemawiającym p. dyrektor Nizioł. Po zakoń- 
czeniu mów bardzo poprawnie odegrali uczniowie se- 
minaryum pod batutą p. prof. Ostrowskiego, na or- 
kiestrę smyczkową, uwerturę z opery Kalif z Bag- 
dadu Boieldieu. 

— (Odczyt prof. Dra K. Morawskiego w krakow- 
skiem Kole filologicznem w Collegium novum: „O 
cesarzu Julianie Apostacie w Antyochii* odbędzie Bię 
we wtorek o godz, 6 wieczorem. 

— Otrzymujemy następujące pismo: Piękne i do- 
bre czyny Ś. p. księżnej Marceliny Czartory- 
skiej stanowią niezawodnie pomnik najtrwalszy, 
jakiego ludzie nie byliby w stanie jej postawić i one 
upamiętnią jej imię w kraju. Jednakże ta, która ze- 
spoliła tak ściśle życie swe z miastem naszem, po- 
winna mieć w miejscu wszystkim przystępnem jakiś 
znak pamięci jej poświęcony. Powinniśmy ją mieć 
niejako przytomną tam, gdzie się zbieramy W sku- 
pieniu ducha, dla modliwy i rozmyślania. Pragnęła- 
bym, a wiele osób dzieli to marzenie moje, by 
skromna tablica marmurowa umieszczona n. p. w Ma- 
ryackim kościele, świadczyła o naszej niegaanącej 
pamięci, o jej enotach i zasługach wielkich. My ją 
mamy w sercu, ale następnym pokoleniom trzeba zo- 


odbyło się wezoraj w sali Arcybractwa Miłosierdzia, 
Starszy kongregacyi p. Schwarz otwarł posiedzenie 
przemową, poświęconą pamięci zmarłych trzech człon- 
ków, poczem sekretarz odczytał sprawozdanie z czyn- 
ności kongregacyi i Stowarzyszenia młodzieży han- 
dlowej. Z kolei nastąpiło sprawozdanie kasowe kon- 
gregacyi i archikonfraterni kupieckiej i udzielenie 
absolutoryum. Po przyjęciu trzech nowych członków 
przedstawił skarbnik budżet na rok 1895, nad któ- 
rym wywiązała się dłuższa dyskusya, zakończona 
uchwaleniem budżetu i rozdziałem remanentu między 
trzy fundusze, tudzież przeznaczeniem przeszło 400 
ułr. na wsparcia dla podupadłych kupców, wdów i 
sierót. Wnioski: p. Schwarza o zmianie statntu i p. 
Porębskiego o korzystniejszem ulokowaniu funduszu 
żelaznego przez zakupno lub budowę domu, przeka- 
zano osobnym komisyom, wniosek zaś p. Lenerta o 
prowizyach od spedytorów wydziałowi do załatwienia, 
W końcu dokonano wyborów s następującym wyni- 
kiem: Starszym wybrany p. Henryk Schwarz, pod- 
starszym p. Wł. Fischer, skarbnikiem p. Dr H. Szar- 
ski. Wydziałowymi pp.: J. Federowicz mł., J. Fi- 
scher, F. Grigar, J. Launer, Fr. Lenert, A. Poręb- 
ski, E. Reiner, J. Sobolewski. Delegatów do rozmai- 
tych instytucyj wybrano tych samych co przeszłego 
roku. 

— Towarzystwo ogrodnicze. W dniu 26 b. m. 
odbyło się w Bali gmachu chemicznego pierwsze walne 
doroczne zebranie krak. Tow. ogrodniczego. Po za- 
gajeniu prezesa odczytano sprawozdanie z całorocznej 
działalności Towarzystwa, z którego wynika, że liczba 
członków z 30 przy założeniu Tow. podniosła się do 
80. Rachunki zamknięto przewyżką 705 złr., część 
tej przewyżki powstała z dochodu, jaki otrzymało 
Towarzystwo z urządzonej przez siebie wystawy chry- 
zautemów. l ymezasowy, dotąd funkcyonujący wydział, 
złożony z prezesa prof. Janczewskiego , wiceprezesowej 
p. hr. Rostworowskiej i pp. X. kan. Drohojowskiego, 
Lippomana, Maleckiego i Brzezińskiego, wybrany zo- 
stał przez aklamacyę na następne trzechlecie. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrani zostali pp. Krzyżanowski i 
Gross. Walne zebranie uchwaliło między innymi na- 
stępujące wnioski wydziału: urządzenie w czerwcu 
b. r. wystawy róż, rozdanie członkom premij w na- 


— Walne zgromadzenie kongregacyi kupieckiej . 


Dalej walne zgromadzenie upoważniio ` 


obowiązek powołał, ramię przy ramieniu walczyć 
RTM me z austryacką marynarką. Na jej cześć 
żyją te jej dowódcy wznoszę okrzyk: „Niech 

Berno 28 stycznia. Na linii kolei państwowej 
Berno-Okrzisko wykoleiły się wczoraj po połu- 
dniu pod Rossitz dwa wagony pociągu osobowe- 
g0, a lokomotywa przewróciła się. Maszynista zo- 
stał lekko ranny. Konduktor prowadzący pociąg 
skutkiem przestrachu stał się niezdatny do dal- 
szej służby. Ruch normalny pociągów natychmiast 
przywrócono. 

Buda-Peszt 28 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby minister skarbu przedłożył projekt 
przedłużenia prowizoryum budżetowego aż po ko- 
niee kwietnia. 

Szegedyn 28 stycznia. Przy rewizyach, przed- 
sięwziętych u agitatorów socyalistycznych, zna- 
lazła policya podżegające broszury. Aresztowano 
trzech, przybyłych z Alföld agitatorów. Gromada, 
złożona z około 50 robotników, domagała się 
gwałtownie przed ratuszem wypuszczenia areszto- 
wanych. Ponieważ demonstranci zajęli grożne sta- 
nowisko, policya zmuszona była interweniować. 
Aresztowano trzech przywódców demonstracji, 
poczem zbiegowisko rozprószyło się spokojnie. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie robotnicze, 
w którem wzięło udział około 200 do 300 osób, 
po większej części nieletnich lub ciekawych. 
Mowców, którzy omawiali stosunki robotnicze i 
prawo wyborcze, prawie nie słuchano. Uchwał 
żadnych prawie nie powzięto. 

Bomyhad 28 stycznia. Minister spraw we- 
wnętrznych Perczel, który skutkiem nominacyi na 
ministra złożyć musiał mandat poselski, zgłosił 
ponownie swoją kandydaturę. Wczoraj na zgro- 
madzeniu wyborczem wypowiedział mowę, stre- 
szczając program nowego gabinetu.  Mowca 
oświadczył, że rząd poczyni zarządzenia, aby u- 
stawa o metrykach weszła w życie dnia 1 wrze- 
Śnia, a ustawa o ślubach cywilnych w przeciągu 
grudnia tego roku. Co do reformy administra- 
cyjnej, wyraził minister nadzieję, że przedłożony 
jaż projekt o sądownictwie administracyjnem za- 
łatwiony będzie jeszcze w ciągu bieżącej sesji. 
Minister zapowiedział równoczesne wniesienie 
wszystkich innych projektów, odnoszących się do 
reformy administracyjnej wraz z ustawą gwa- 
rancyjną o postępowaniu dyscyplinarnem. Mini- 
ster zaznaczył w końcu, że rząd utrzymuje w peł- 
ni projekt o kuryi sądowniczej dla spraw wybor: 
czych, nad którym obecnie obraduje komisya. 

Berlim 28 stycznia. Rocznicę urodzin cesarza 
obchodzono tu wezoraj w sposób uroczysty. 

iserlim 28 stycznia. Osobne wydanie Reichs- 
anzeigera ogłasza rozporządzenie gabinetowe do 
magistratu i reprezentacyi miasta Berlina, w któ- 
rem cesarz z powodu 25 rocznicy pamiętnych dni 
świetnych zwycięstw i ku upamiętnieniu pełnej 
sławy przeszłości ojczyzny, funduje dla miasta 
honorową ozdobę. W alei tryumfalnej ogrodu z00 
logicznego ustawione być mają marmurowe statuy 
książąt brandenburskich i królów pruskich aż do 
Wilhelma I włącznie, a poniżej podobizny tych 
mężów, którzy bądź jako żołnierze, mężowie sta- 
nu lub też obywatele w swoim czasie się odznaczyli. 
Koszta pokryje cesarz z własnej szkatuły. 

Berlim 28 stycznia. Cesarz wydał z okaązyi 
rocznicy swych urodzin następujący rozkaz dzienny : 

Do mego wojska! Dwadzieścia pięć lat mija od 
czasu, jak wielka wojna, gwałiem ojczyznie na- 
rzucona, po niezrównanym zwycięzkim pochodzie 
doszła do pełnego chwały zakończenia, wypełniła 
pragnienie Niemiec i, jako nagrodę za ich poświę- 
cenie, stworzyła Niemcom przez związek ich ksią- 
żąt i szczepów niewzruszoną podstawę wielkości 
i powodzenia. Z wzruszonem sercem wielbię łaskę 


 sionach, drzewkąch lub roślinach pokojowych do wy-|stawicza Europa Z drugiej połowy wieku XVI prze- 
boru i odbicie medałów Towarzystwa. Od 1 b. m. wyższa je najpierw rozmiarami (podziałka 1 : 2,500.000), 
Tow. posiada własny lokal przy ulicy Mikołajskiej L. 5 |a przedewszystkiem dokładnością i pięknością wyko- 
— Mianowania. Cesarz zamianował sekretarza mi- | nania, co przynosi także niemały zaszczyt zakładowi 
nisteryalnego Witolda Hausnera, radcą sekcyjnym | litograficznemu Pp. Salba w Krakowie. Skoro mamy 
w ministerstwie sprawiedliwości i nadał praktyczne- | obecnie i tak uzdolnionych kartografów, jak p. Gusta- 
mu lekarzowi we Lwowie Drowi Kazimierzowi Mos- | wiez, i podobny zakład litograficzny, należy oczekiwać, 
singowi, w uznaniu jego wieloletniej, zasłużonej i hu-|iż wkrótce otrzymamy całą seryę Ściennych map 
manitarnej działalności, tytuł radcy cesarskiego. historycznych dla naszych szkół średnich. 
~ — Ze Lwowa donoszą nam: Odręcznem pismem| Czemu dia wyżej wspomnianej mapy historycznej, 
cesarskim z d. 14 bm. otrzymał poseł Adam Skrzyń- pierwszej tego rodzaju, wybrano drugą połowę wieku 
ski godność hrabiowską. XVI-go, łatwo sobie wytłómaczyć. Odkąd z naszych 
Wkrótce ogłoszoną będzie nominacya p. Aleksan- | szkół średnich usunięto mapę Polski historycznej, 
dra Tchorznickiego, prezydentem wyż. Sadu kraj.| przy nauce historyi ojczystej poprzestać musimy na 
we Lwowie. Ę mapach historycznych Sprunera, ani zbyt wyraźnych, 
— W sprawie Morskiego Oka piszą nam z Wie-| ani też dokładnych, a przedewszystkiem kaleczących 
dnia, że w ministerstwie spraw wewnętrznych rozpa- nielitościwie słowiańskie nazwy miejscowości. P. Gu- 
trywaną ona jest obecnie bardzo szczegółowo i do-| stawicz potrzebie dobrej mapy do dziejów Polski 
kładnie. Referat odnośny znajduje się w rękach je- uczynił zadosyć. Wolelibyśmy wprawdzie, aby do o- 
 dnego z radców ministeryalnych, który w tym celu znaczenia granie Polski historycznej obrano rok 1618, 
uwolniony został od wszelkich innych czynności urzę: | to jest pokój w Dywilinie, kiedy Smoleńsk, Siewier- 
dowych. szczyzna i Czernihów wróciły do Polski, a Inflanty 
—— Pomoc dla biednej ludności żydowskiej. Nasz | nie były jeszcze stracone, niż drugą połowę w. XVI. 
lwowski korespondent (X<) nadesłał nam następujący, | Na mapie z roku 1618 dałoby się także dokładnie 
wręczony mu komunikat: Po kilku konferencyach, | oznaczyć późniejsze straty, jakie Polska i Litwa po- 
odbytych w czasie zeszłorocznej oraz obecnej sesyi | nosiły na rzecz Moskwy w ostatnich latach panowania 
sejmowej, posłowie Dr Emil Byk, Dr Filip Frucht- Kazimierza Jagiellończyka. Na mapie prof Gustawicza 
man, Dr Bernard Goldman, Dr Arnold Rapoport i| Polska występuje nadzwyczaj wyraziście, może nawet za 
Dr Maurycy Rosenstock zawiązali, po porozumieniu | wyraziście, wskutek barwy dla niej przyjętej. Wobec 
się z kilkoma innymi wybitnymi posłami na Sejm, | niej bledną prawie wszystkie inne kraje Europy, 
komitet pomocy dla biednej ludności żydowskiej w Ga- |jakby służyły tylko za tło dla Polski. ; Zresztą 
licyi. Komitet ten onegdaj ukonstytuował się i wy- | mapa ta czyni zadoByć wszelkim wymaganiom dzi- 
brał p. Rapoporta, inicyatora tej akcyi, swym prze |siejszej kartografii, a dobór barw dla poszczegól- 
wodniczącym, p. Byka zastępcą przewodniczącego i|nych krajów odznacza się harmonijnością 1 sprawia 
p. Goldmana swym skarbnikiem. Impuls do zawią |dla oka bardzo miłe wrażenie. 
zania takiego komitetu pomocy dały powtarzające się| Pod względem pisowni imion własnych miejscowo- 
w ostatnich latach skargi, pochodzące z rozmaitych | ści pragnęlibyśmy nieco więcej konsekwencji i za- 
stron kraju na wzmagającą się nędzę przeważnej części stosowania się do zasad, wyłożonych w pracy Dra 
ludności żydowskiej, która przybiera grożne rozmiary. | J. J. Egli'ego : Geografische Namenkunde (Leipzig, 
Komitet postawił sobie za zadanie dążyć do zaradze- 1872), a obecnie powszechnie prawie przyjętych. 
nia tej nędzy, a w szczególności: zasięgnąć wiado- | Dr Egli udowodnił w sposób przekonywujący potrzebę 
mości o stosunkach materyalnych ludności żydow- | pisania imion własnych miejscowości podług pisowni 
skiej w poszczególnych miejscowościach, oraz zbadać | swojskiej, narodowej, z zastosowaniem się do wymowy 
warunki i sposoby przysparzania pracy i zarobku dla ludności miejscowej. Tymczasem na mapie p. Gusta- 
_ biedniejszej części tejże ludności; ułatwiać i dostar- wieza czytamy: Worskla (dopływ Dniepru), Wilko- 
czać pracy i zarobku dla ludności żydowskiej i wska- | mierz (miasto na Litwie), Mohyłów (nad Dniestrem), 
zać gałęzie prac, pożytecznych dla niej i dla: dobra zamiast : Worskła, Wiłkomierz, Mohilów itp. Ten 
ogółu; ułatwiać i dostarczać nauki zawodowej dla ostatni zwano wprawdzie niekiedy Mohyłów, łącząc 
młodzieży izraelickiej w kierunku przemysłu, rękodzieł | jego założenie z nazwiskiem J. Mohyły, lecz obecnie 
i rolnictwa; wreszcie udzielać pomocy materyalnej |w ten sposób nie wymawia się tej miejscowości. Go- 
dla podźwignienia ludności żydowskiej w pracy na | dzimy się najzupełniej z p. Głustawiczem, gdy w pro- 
polach powyżej wskazanych. ; wincyach nadbałtyckich używa nazw łotewskich i 
W wykonaniu zadania powyżej podanego, komitet | estońskich, podając obok nich, w nawiasie, nazwy nie- 
przedewszystkiem roześle kwestyonarz do wszystkich | mieckie. Gdyby zasadę powyższą chciał zastosować 
osobistości w kraju, będących w możności udzielenia | nieco konsekwentniej, to dalmatyńska Ragusa powin- 
wiadomości pożądanych; zanim komitet otrzyma od-|naby, obok nazwy włoskiej, otrzymać choć w nawia- 
powiedzi na kwestyonarz, które będą mu służyły za |sie swą nazwę starosłowiańską Dubrownika, zwłaszcza 
podstawę do działalności, postanowił już obecnie zaopie- | iż obok Zary umieszczono w nawiasie Zadar. Są to 
kować się tkackim przemysłem tałesów (rytualnych | zresztą, w porównaniu do zalet tej mapy, tylko drobne 
chustek do modlitwy) w Kołomyi, który niegdyś | usterki, które w nowem wydaniu dadzą się z łatwo- 
kwitnący, obecnie znajduje się w zupełnym upadku |ścią usunąć. A. Ś. 
‘ze szkodą setek ludzi ciężko i uczciwie pracujących. 
Komitet w tym celu zaangażował już uzdolnionego i 
fachowo wykształconego tkacza, którego osiedli w Ko- 
łomyi, aby dawał tamtejszym tkaczom praktyczne wska- 
zówki i dążył do ulepszenia wyrobów kołomyjskich. Ró- 
wnież ustąwi komitet w Kołomyi wzorowe warsztaty 
tkackie, które odpowiadają wymogom dzisiejszej t 
techniki. - — 
— Jenerał gubernatorowi warszawskiemu Szu- 
wajowowi przedstawiali się d. 25 bm. w Zamku w sa- 
lach kolumnowej i białej urzędnicy zarządu cywil- 
- nego i reprezentanci instytucyj. Hr. Szuwałow obcho- 
. dził zebranych w towarzystwie swego pomocnika se- 
natora Medema i zwiedzającego kancelaryę swoją i} EE E Ci 
tajnego radcy Bożowskego, którzy przedstawiali mu we zwróciły uwagę na nasz kraj I widoki jego 
oddzielnie każdego z przybyłych na posłuchanie. ekonomicznego rozwoju, tudzież na tutejszy Bank 


„Jesteśmy mocno przekonani — pisze cesarz 
w ukazie — że poparcie takie da wymienionym 


gorliwością swoich sił na usługi naukom i litera- 
turze ojczystej E 
naszej gorąco ukochanej Rosyi.“ č 

Prawit. Wiestnik donosi, że przyjęcie deputa 


cyj przez cesarza ma się OdOJĆ we w d 
GoW są deputaci w ogólnej liczbie 650. Dziś 


przyjmie deputatów minister spraw wewnętrznych. 

Szef sztabu jeneralnego Obruczew silnie zanie- 
mógł. - > ; 
Inspektorem kolei ma być zamianowany inży- 
nier Miasojedow-Iwanow. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


r, 


Lwów 28 stycznia. (Sejm). Początek posie- 
dzenia o g. 2 min. 45. Na wniosek Dunajew- 
skiego uchwalono wszystkie petycye obciążające 
budżet, które odtąd wpłyną do Sejmu, odesłać do 
Wydziału krajowego. ; 

Trzy sprawozdania Wydziału krajowego prze- 
kazano komisyom. Następnie motywował p. Skał- 
k o w s ki wniosek swój w przedmiocie zamierzonego 
przez rząd zaprowadzenia monopolu spirytusowe- 
go. Mowca zaznacza, iż zapowiedziany przez mi- 
nistra skarbu projekt monopolu spirytusowego 
nietylko zagraża żywotnym interesom rolnictwa 
w naszym kraju, ale może także oddziałać nader 
ujemnie na dochody funduszu krajowego, tudzież 
gmin wiejskich. Wprowadzenie takiego monopolu 
uszczupliłoby również dochody funduszu propina- 
cyjnego i pozbawiłoby kraj tych korzyści, jakich 
na podstawie dotychczasowej administracyi fun 
duszu propinacyjnego słusznie może się spodzie- 
wać po dokonanej spłacie obligaeyj propinacyj- 
nych. 

Tuae krajowi tych dochodów na korzyść 
skarbu państwowego sprowadziłoby konieczność 
podwyższenia krajowych dodatków do podatków, 
co wobec istniejącego przeciążenia podatkowego 
wpłynęłoby szkodliwie na ekonomiczny rozwój 
kraja i nie dozwoliłoby urzeczywistnić zamiarów 
Sejmu, skierowanych właśnie do zmniejszenia 
tych ciężarów. Wobec tego wnosi mowca, aby Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu dokładne zbadanie 
skutków, jakie wynikłyby dla funduszu krajowego 
i funduszów gminnych z zaprowadzenia rządowe- 
go monopolu spirytusowego i poczynił stosowne 
kroki, celem ubezpieczenia kraju od szkodliwych 
następstw, połączonych z wprowadzeniem takiego 
monopolu. Wniosek odesłano do komisyi budże- 
towej. 

Wniosek posła Adama Jędrzejowieza, pole- 
cający Wydziałowi krajowemu, aby przy przepro- 
wadzeniu dalszej sieci kolei lokalnych w kraju 
wziął szezególniej pod rozwagę trasę Rzeszów-Dy- 
nów-Rymanów, został po umotywowaniu przez 
wnioskodawcę, odesłany do komisyi kolejowej. 

Wniosek p. Kramarczyka o zmianę obowią- 
znjącej ustawy w tym kierunku, aby wydawanie 
paszportów bydlęcych w pasie pogranicznym 20- 
stało wyjęte z pod obowiązków rewizorów bydła, 
a z zachowaniem wszystkich obecnych przepisów 
ostrożności i rewizyj przydzielonem zostało w każ- 
dej gminie dotyczącej Zwierzchności gminnej, po 
umotywowaniu odesłano do kotuisyi gospodarstwa 
krajowego. 

Z kolei nastąpił dalszy ciąg dyskusyi nad u- 
stawą o władzach szkolnych nadzorczych. Anto- 
niewiez i Teliszewski stawiają poprawki 
niemal do każdego paragrafu. 

Godzina 4. Posiedzenie trwa dalej. Następne 
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Dział ekonomiezny. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. W osta- 
ich czasach komitet zajmujący się sprawą po- 
większenia tutejszego Banku galicyjskiego dla 
handiu i przemysłu, rozesłał po kraju odezwy za- 
praszające do subskrypcyi na akcye Banku. Aby 
ze sprawą tą zaznajomić bliżej naszych czytelni- 
ków, podajemy do ich wiadomości, że w roku 
ubiegłym wiedeńskie i zagraniczne sfery finanso- 


dusznicę bolesną (angina pectoris) W plazenta A 
z zapaleuiem płuc. RER OŚ PR 


jest dniem wielkiego święta dla współczesnej pu- 


jakoby ograniczenia, wprowadzone w Niemczech © 
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ciła jednego ze swoich najznakomitszych mężów 
stanu. Nominacya Giersa na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych przypada na marzec r. 1882; - 
atoli jaż od kongresu berlińskiego prowadził o 
samodzielnie zagraniczną politykę. Wiadomo, ja 
pod trzema rządami był zawsze wiernym, światłym 
i przekonanym wykonawcą pokojowych zamiarów 
swoich wielkich władców, których służbie, ożywio- 

ny gorącą miłością ojczyzny, poświęcił swoje zdol- 
ności, swoją niestrudzoną pracę i swoje cenne 
doświadczenie, nabyte w ciągu długiego , pełnego 
dobrych owoców żywota. Pod bolesnem wrażeniem 
żałobnej wiadomości ograniczamy się dzisiaj do 
tych niewielu słów ku pamięci zgasłego ministra, 
zastrzegając sobie jednak obszerniejsze omówienie 
tego pełnego czynów, dla ojczyzny tak pożyte- 
cznego życia. 


Petersburg 28 stycznia. Dzienniki poświę- 


cają Giersowi gorące nekrologi, podnosząc szcze- 
gólniej jego gorliwość w służbie, minister bowiem, 
mimo choroby, nie przestał aż do Śmierci kiero- 
wać polityką zagraniezną. 


Nowoje Wremia pisze: Przedstawiciel starych ER 


dyplomatycznych tradycyj Nesselrodego i Gorcza- 
kowa, był Giers gorliwym obrońcą przyjacielskich 
stosunków z Prusami i Austro- Węgrami. Traktaty 

handlowe z Niemcami i Austro- Węgrami były zam- 
knięciem jego germanofilskiej dsiałalności. Mimo 
to jednak, poddając się Giers woli Aleksandra III P 
i jawnej opinii publicznej, uczynił stanowczy $ 


krok zbliżenia się do Francyi. E 
, Nowosti zauważają, że Giers był wiernym igor- 
liwym wykonawcą pokojowych intencyj Aleksandra 


III. Historya poczyta Giersowi za szczególniejszą 


zasługę, że w r. 1887 nie dopuścił do wypowie- 
dzenia wojny przez Rosyę. Wobec samych euro- * 
pejskich mocarstw wyznawał Giors zasadę niemię: 
szanią się w obce stosunki. Z natury był zwolen- 
nikiem sojuszu z Niemcami i Austro- Węgrami, 
polityka jednak Bismarcka spowodowała go do 
zaniechania osobistych skłonności i szukania za- 
bezpieczenia interesów Rosyi po za tym sojuszem. 
Zapewniając pokój przez zbliżenie do Francyi, 
nie zaniedbał Giers pialęgnować przyjaznych sto- 
sunków ze wszystkiemi mocarstwami. 
Petersburg 28 stycznia. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza nominacyę Szyszkina na tymczaso- 
wego kierownika urzędu spraw zagranicznych. 
„Petersburg 28 stycznia. Prasa wita gorące- 
mi słowami ukaz cesarski z 13 bm. o udzielaniu 
wsparć i pensyj uczonym, literatom i dziennika- 
rzom, podnosząc, że dzień podpisania dekretu 


blicystyki. | 
Waszyngton 28 stycznia. Izba reprezen- 
tantów rozpoczęła wczoraj obrady nad projektem 
zniesienia cła różniczkowego od cukru. Hopkins 
(republikanin) wnosi poprawkę, żeby to eło pozo- 
stawić w handlu z krajami, które robią trudności 
w przywozie amerykańskiego bydła i mięsa. Meyer 
wnosi poprawkę, żeby podwyższyć cło od warto- 
ści o 10%. Wilson zagaja dyskusyę i oświadcza, 
że cło różniczkowe jest naruszeniem traktatu o 
najwyższem uprzywilejowaniu. Mowca odczytał 
protest Niemiec i Austro-Węgier, oraz pismo am- 
basadora niemieckiego, zaprzeczające twierdzeniu, | 


dla przywozu amerykańskiego mięsa, były repre- = 
saliami. Wilson twierdzi pomimo tego, że cło odd  . 
cukru jest powodem tych ograniczeń i że musi 
być zniesione, gdyż zmusza wiele państw do re- 

presaliów. S 


Z wielu osobami rozmawiał jenerał-gubernator uprzej- galicyjski dia handlu 1. ZORY, słu z powodu jego 
mie, zadając im rozmaite pytania, Między innymi niezwykle ważnych i szerokich przywilejów sta- 
przedstawili się hr. Szuwałowowi: szambelanowie ks. tutowych. Po głębszej wszechstronnej rozwadze 
Światopełk-Czetwertyński, ks. Radziwił, hr. Czacki i nabrano w ogóle przekonania, że w Galicyi, nie 
Karnicki; kamerjunkrzy: ka. Woroniecki, Karski, hr. | 3J30€J wystarczającej i odpowiedniej jej potrze- 
August Potocki, Sobieszczański, hr. Wielopolski, Mro- bom organizacyi bankowej, jest właśnie w obe- 
| zowski, Pruszyński, Popławski, K, i M. Sobańscy; | 2% chwili najlepsza sposobność dla korzystnej 
Dalej członkowie gubernialni rady dobroczynności pu- lokacyi i fruktyfikacyi kapitałów i bardzo obszer- 
blicznej: hr. Branicki, K. Sobański, hr, Łubieński; | 29 pole do działania w różnych kierunkach inte- 
wiceprezes zarządu teatrów r. st. Foland. Komitet resów wskazanych ekonomicznemi i społecznemi 
"Towarzystwa kredytowego ziemskiego: prezes och- | potrzebami kraju. 
mistrz Górski, radcy ks, Czetwertyński, ks. Woro- Powstał więc w ostatnich czasach projekt wy- 
niecki, Skarzyński, Kłobukowski i hr. Rodryg Poto- |%7skania dla kraju i krajowych kapitałów obe- 
cki, oraz dyrekcya główna Towarzystwa kredytowe- cnej sytuacyi i rozszerzenia w tym celu działal- 
go ziemskiego: Szaniawski, Dobiecki i Zakrzewski. ności Banku galicyjskiego dla handlu i przemy- 
— Rewizya i aresztowania w bóżnicy. Czytamy słu, a wskutek tego konieczność odpowiedniego 
w czerniowieckiej Gazecie Polskiej: W Sadagórze powiększenia jego kapitału akcyjnego. Aby ten 
rezydencyi cudownego rabina, ogromne aneii cel osiągnąć, zarząd Banku uchwalił już podnieść 
panuje wpośród ludności żydowskiej. Przed paru dniami dotychczasowy kapitał do wysokości dwóch mi- 
podczas nabożeństwa weszła do bóżnicy komisya lionów złr., a zawiązany dla wykonania tego pro- 
straży skarbowej, aby dokonać rewizyi z powodu do- jektu komitet, rozesłał po całym kraju odezwy, 
niesienia, iż przemycono z Rosyi znaczną ilość tyto- zapraszające do subskrypcyi na nowy kapitał 
nin. W bóżnicy powstał tumult; nabożeństwo przer- banku, pragnąc przedewszystkiem pozyskać kra- 
wano. Rozpoczęła się formalna bójka. Podobno paru jowe siły finansowe, zanim dopuszezone zostaną 
żydów doznało pobicia. Dziewięciu żydów mężczyzn obce kapitały do udziału w powiększeniu Banku, 
i kobiet, aresztowano i odstawiono do sądu w Czer. | celem postawienia go na stanowisku pierwszorzę- 
nioweach. Przy jednym z aresztowanych (kantor dnej w kraju instytucyi, któraby miała dostate 
Gaba) znaleziono istotnie w kieszeni dwie paczki ta- | C203 siłę do wykonania szerokiego programu dzia- 
þaki rosyjskiej. Miano także znaleść tytoń na oko.|łania, zakreślonego słowami odezwy. Tak powię- 
isku i na podwórzu rabina. Z powodu powyższego |kSzony Bank, ma w myśl tej odezwy utrzymy- 
zajścia poseł Dr Stocki wniósł w Sejmie interpelacyę wać ścisłą łączność ze wszystkiemi polskiemi kra- 
do rządu. jowemi i zagranicznemi instytucyami finansowemi. 
Ww ten sposób wytworzyć się może silna grupa 
polskich instytucyj finansowych, któraby miała 
w [Arakowie. NEO a a przeprowadzania zdarzających 
s ; i ię nieraz wielkich, a ogół kraju obchodzących 
We wtorek 29 b. m.: Lysistrata, czyli Wojna i | operacyj f p : ab 
pokój, sM Sen org Arystofanesa, az osy czego dotąd u nas brak 
ułożył Bt. Roa 05 wierszem, na-| Zarząd Banku zwołał temi dniami nadzwyczaj: | |; iski j 
pisany przez N. N. ne ogólne zgromadzenie akcyonaryuszy, kióre Gd nie zmarłego rosyjskiego mga ERA 


j - : ; golni ' ; : który z Gi | 
We środę 30 b. m.: AE (jak wyżej). AS się dnia 16 lutego b.r., w celu uchwalenia EA Pół] takżo ze AE 
BZ RE ORA powiększenia kapitału akcyjnego po nad serdeczny telegram kondolencyjny do wdowy po 
ną już bezpośrednio przez zarząd sumę zmarłym 

sa ZA Równicy ku czemu odpowiednie kapitały są Tryest 28 stycznia. Z powodu rocznicy uro: 
l tan | dzinie 11 Bień Dnia zaś 11 lutego b. r. o go-|qzin cesarza niemieckiego odbyło się wczoraj 
jego był 7407 mm., termometru —12:6 C. Wiatr tutejszego na pokładzie niemieckiego statku ćwiczeń „Stein“ 
na którem obecni byli na- 


miestnik z żoną, konsul niemiecki, burmistrz, oraz 


odbędzie się jutro o g. 11 przed południem. 


Wszechmocnego, który w takim stopniu pobłogo- 
sławił naszemu orężowi. Ze współczuciem wspo- 
minam tych, którzy w pełnej ofiar walce za honor i sa- 
modzielność Niemiec chętnie poświęcili życie i po- 
nownie dziękuję wszystkim tym, którzy dopomo- 
gli do osiągnięcia celu. W szczególności zaś zwraca 
się moje podziękowanie do mego wojska, które 
współzawodniczyło w bohaterskiej waleczności 
z wojskami moich dostojnych sprzymierzeńców. 
Czyny jego jaśnieją nieprzyómionym blaskiem na 
kartach historyi, a wieniec chwały, którym przy- 
stroiło swe sztandary, nigdy nie zwiędnie. Jego to 
obwiązkiem w pierwszym rzędzie jest przechowy- 
wać święte wspomnienie w pokoleniach, które o- 
woce jego zwycięstw spożywają. Dlatego postana- 
wiam, żeby na pamiątkę tych zwycięstw sztandary 
mego wojska, odznaczone za udział w tej wojnie 
przez mego dziada, wielkiego cesarza i króla Wil- 
helma I, ilekroć będą rozwijane w czasie pomię- 
dzy 15 lipca b. r. a 10 maja przyszłego roku, 
były przybrane liśćmi dębowymi, a pierwsze działa 
tych bateryj, które wzięły udział w tej kampanii, 
dębowymi wieńcami. Oby wojsko moje zawsze 
pamiętało, że tylko bojaźń Boża, wierność i po- 
słuszeństwo prowadzą do czynów takich, jakie 
jego i ojczyzny wielkość stworzyły. 

Berlin 27 stycznia 1895 r. Wilhelm. 

Paryż 28 stycznia. Król serbski Aleksander 
przybył tu o godzinie 9 rano. Na dworcu przyjmo- 
wał go król Milan, poseł serbski Garaszanin, 
oraz reprezentanci prezydenta Rzeczypospolitej 
i ministra spraw zagranicznych. Król przywitał 
się serdecznie z ojcem, poczem obaj razem odje- 
chali do hotelu. 

Paryż 28 stycznia. Dziennik urzędowy ogła- 
sza nominacye ministrów oprócz Jamont'a i Bes- 
nard'a, którzy nie dali jeszcze odpowiedzi. Ribot 
objął tymczasowo tekę ministeryum wojny, a Tra- 
rieux tekę marynarki. 5 

Paryż 28 stycznia. Dzienniki omawiają skład 
nowego gabinetu, który wogóle budzi zaufanie. 
Dzienniki republikańskie umiarkowane witają mi- 
nisteryum z pewnem zastrzeżeniem i życzą Ribo- 
towi powodzenia w ciężkiem zadaniu, jakie wziął 
na siebie. Dzienniki radykalne i socyalistyczne 
wyrażają swe niezadowolenie i przewidują, iż na- 
leży oczekiwać w niedalekiej przyszłości ponow- 
nego przesilenia gabinetowego. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 stycznia. Przed ogólnemi audyen- 
cyami złożył. Książę-biskup krakowski Puzyna 
przysięgę w ręce Cesarza. Cesarz przyjmował na- 
stępnie księcia-biskupa na prywatnej audyeneyi. 
Następnie odbierał Cesarz przysięgę od świeżo 
zamianowanych tajnych radców Hieronymiego i 
Lukacsa. 

Wiedeń 28 stycznia. Na wczorajszym obie- 
dzie dworskim, który się odbył z powodu urodzin 
cesarza niemieckiego, obecni byli : ambasador Eu- 
lenburg z członkami ambasady, posłowie niemie- 
ekich państw Rzeszy, wspólni ministrowie Kalno- 
ky, Kallay i Krieghammer, admirał Sterneck, pre- 
zes gabinetu Windischgrätz, minister Welsers- 
heimb, prezes ministrów Banify, dostojnicy dwor- 
scy, szef sztabu jeneralnego Bęck, kilku jenerałów 
oraz oficerowie sztabowi 1go pułku huzarów. Ce- 
sarz wzniósł toast na cześć cesarza niemieckiego 
przy dźwiękach niemieckiego hymnu. 

Wiedeń 28 stycznia. Prezes ministrów Banffy 
przyjęty został wczoraj przed południem przez 
Cesarza na dłuższej audyencyi prywatnej. Banffy 
złożył następnie wizyty najwyższym dostojnikom 
dworu, arcybiskiipowi Gru8zy, szefowi jeneralnego 
sztabu Beckowi, a wieczorem wziął udział w obie- 
dzie dworskim. — Minister skarbu odbywał dalej 
w sprawach swojego wydziału z ministrem Ple- 
nerem konferencye, które c0 do zasadniczych kwe- 
styj zostały ukończone. , 

Wiedeń 28 stycznia. Z powodu śmierci 
Giersa polecił cesarz za pośrednictwem ministra 
spraw zagranicznych Kalnokyego wyrazić rodzi- 


Repertuar tesiru miejskiego 


WABESŁZANIE 


(śsrtykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Hienneberg-Seide — nur iicht, wenn di- 
rekt ab meinen Fabriken bezogen — schwarz, 
weiss und farbig, von 35 kr. bis fi. 14:60 5 
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2000 versch. Farben, Dessins ete.), porto- und- 
steuerfrei ins Haus. Muster umgehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofl.) Zürich. 
(63 2-17) > 


ją poszukuje Księgarnia St. Krzyżanow- 
Ucznia skiego w Krakowie. _ (223 3-3) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd > 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 28-) s 


Albert Szkowron i Spółka 

właściciele hotelu Europejskiego. 3E| 
Pokoje od S0 ct. począwszy. = 
TORZE DZK OTOZ TEVE OR E S : - ` — REA 
BURSA TELEGRAFICZNE. | =) 
Wiedeń 23 stycznia. 2 g. 30 min. po południu. | 
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RE 4%, złota .. . |125 75 Bankverein . . . - 25 
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: zniejszy udział, cel jeni : i i wojskowych. Poj Paryż i Ri Napoleony - - : - - Ar 
EA polskiemu Żywi AŻ , celem zapewnienia ładz cywilnych i wojskowych. Po aryż 28 stycznia. Wczoraj wieczorem od-|pykaty....--- 5 81. | Elbeth 
B znaczenia O „jak największego wpływu i HEY = ai bę śniadanie u komendanta |była się rada ministrów nod. przewodnictwem paka FIG ACO 60 86 Nor 
; h artyst A rajowej instytuoyi nabożeństwie Odoy Wańroa k ; ać Mar kor. | 99 29 | Staatshahn 
$ Ruch artystyczny i umysłowy. oyi. } Si aure'a, który podał do wiadomości ministrów | 4%, Penta W98 mę |124 75 | Alpin 
e stryackiego z wyrazami SA LE ZA Sa punkta swojego orędzia. Orędzie to od- Aoi Demn węg... |158 76 | Ake 5 
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AR e M Balba W Krakovis "Podziałka 112500000. soda, 200 radosne wspomnienia pobytu] Paryż 28 stycznia. Nowi ministrowie zgro- E ata wani je 
| Z oo Gókiicm zaznaczyć należy, iż nasze szkoły| Dzienniki ski cesarstwa niemieckich w Abbazii 1 zakończył toa-|madzili się wczoraj przed południem u Ribota| Werliin 28 stycznia. 4 TET AS 
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udzielenia niezbę- 
historyczne do wieków średnich i ezasów nowożyt-|i publicystom, jako też ich v zonym, literatom 
nych Sprunera, ale takowe odnośnie do granic Polski YSOA ORA sierotom. 
_ i Słowiańszczyzny, jakoteż do nomenklatury sło-|pensyj dożywotnich, wyznaczać się będzi a 
wiańskiej, przedstawiają błędów niemało. Prof. Gm-Irocznie ze skarbu państwa 50,000 rubli, Dipo 


. k kami. hę z 
s ua oke dczas śniadania nadeszła de- 


pesza od admirała Sternecka. Niemiecki komen- 
dant statku Wietersheim odpowiedział w następu- 
jących słowach: Miejmy nadzieję, że długo jeszcze 
hądziemy mogli używać pokoju; gdyby nas jednak 


dziś sprawę ceł zbożowych ochronnych. Prawdo- 
podobnem jest, iż minister rolnictwa poda się do 
dymisyi. Z ; 

Petersburg 28 stycznia., Minister spraw 28- 
granicznych, Giers, zmarł wczorajszej nocy na 
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5%, Listy zast.pols. | — — | Ultimo Ruble ... 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylińek. —— =- 
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Tylko co wyszła z druku broszura p. t. 


Pacierz 
i zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej 
zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez (216-4-6) 

> ; ks. Fr. S. 

Wydanie piąte poprawne z 2 obrazkami. 
Cena egzempl. 2 cnt., 100 egz. złr. 1:50. 


; Nakład Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


Młodziutka Francuzka 


_ z małemi wymaganiami, poszukuje posady przez 
Biuro Stefanii Szurek w Krakowie, 
ulica Fleoryańska Nr. 6. (311-1-3) 


Nauki kroju 
podług najpraktyczniejszego i najłatwiej- 
f 0 ani wiedeńskiego : sukien, ża- 
kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszelką 
dokładnością, 

Uczennice zamiejscowe znajdą 
u mnie umieszczenie i opiekę. 

Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 
 dzaju roboty, w zakres toalety damskiej 
- wchodzące. (236-1-6) 
L. Łatkiewiczowa 
w Krakowie, ul. Mikołajska 1 5, I. piętro. 


lam Wodecki, 
; c. k. notaryusz w Przeworsku, 
poszukuje koncypienta. Kompetenci mają 
przedłożyć świadectwa i wykazać ciągłość zatru- 

dnienia od chwili ukończenia studyów. 

 Wotrzebny jest także kancelista zdolny 
do spisywania akt spadkowych, posada stosowna 

dla pepeyonoyanych kancelistów sądowych. 

( 


Eine Deutsche 


lich eine Stunde gegen monatliche 
giitung von 6 Gulden. — Krakau, Sław- 
kowska Gasse Nr. 

sprechen von 2—3 Uhr. 


BOMBY 


RAVACHOLA 
1, kilo złr. 1-20, poleca CUKIERNIA 


K. Masłowskiego 


w Krakowie, ul. Grodzka 1. IL. 
: JP. (166 8-8) 


zu ertheilen, tiig- 


(258-4-) 


Węg 
|| na butelki i beczki. 
| Wszystkie wina ze sta- 
|| rych szezepów przewa- 
| żnie własnych Winnice, ili 
ji które jak wogóle w He- pij 
| gyalyi przed 4 latami 
| produkować przestały. 
| Ponieważ przy natężo- 
| nych staraniach u mnie 
wS.A.Ujhely nową kul- kij 
| tura szczepione latoro- p 
„| śle już plon przynosić 
| zaczeły, więc znaczne 
|| stare zapasy oddaję po 
|| cenach dawniej prakty- 
|| kowanych. A 
Przy większym odbi 
| rze wszelkie możliwe u- 
| (2648-11 24) 


li i 


MAGAZYN WIN I HERBAT 
Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski, 


Kamienica dwupiętrowa 
w ŚRÓDMIEŚCIU w KRAKOWIE 
= DO SPRZEDANIA. 
Wiadomości udzieli Dr. Michał Koy, 
adwokat w Krakowie przy ul. 
= św. Jama pod Nr. 1. (308 1 3) 


'HoKI0Y) E[P LUIM 91839 


Anastazy Holik 


Prawdziwe Wina Tokajskie. 


Do umieszczenia zaraz: 

1) Rauczycielka Francuzka z niemieckim, 

2) Nauczycielka angiel«a muzykalna, 3) 

Wrancuzka z angielskim, 4) Nauczycielki 

Polki z patentem nauczyciel., 5) Polka z do- 
 skonałym niemiec. i wyższą muzyką, 6) Fran- 
cuzka młoda (bonne Sj, , 7) Kilku nau- 


5 klgr. opłacone: 


Pomarańcze Jaffa złr. 1 ct. 70, Malinówki 

złr. 1190, Mandarynki złr. 1:80, Cytryny 

złr. 1:50, Kalafiory złr. 1:50, Karczochy 

2 złr. — Cennik towarów kolonial. wysyła 

Edward Kaczorowski, Trieste. 
(194-5-5) 


czycieli Polaków, 8) BBomy Polki i -Niemki 
z uzdolnieniem froeblowskim i krawiecczyzną. — 
Wiadomość w Biurze kudzimiły z Gidliń= 
skich Skowrońskiej w Krakowie przy 
ul. Krupniezej pod L. 3. (8056-1-5) 


n -PERECENERDR 
Dla koncesyonow. przemysłu, %63 Z magias | 

w Krakowie mało, na prowincyi wcale nie za- R GA GB m pó SS go SB. R 
 stąpionego, poszukuje się cichego spól- R; S s z Bz BoLysz3o R 
mika. Ofe:ty pod J. A. przyjmuje Administra- 835 DĄ aż ESCE M 
cya „Czasu”. (810 1-2) a” o:Z M REEERE: 

E Ha NEGLE: : 
EKG A agon ga K 

Ę RESTAURACYA Shui EEEE) 
| A psipiż ci | 

Aleksandra ERRA 

k k . m == 
(HOTEL SASKI). Z c, 5 SE PREE- 
Menu. 47 A ZERE 
Wtorek. Sniadanie za A zła. | /4 ©, AH EEE } 
= Barszcz. Bulion. Omlet aux fromage. Jajka sur] £ eo tw ON Ag z] ES E- ky 
le plats aux saucisses. Majonez z sandacza. Pain e W 4 * g vale ; 

de gibier. Rozbef i szynka na zimno, sos tatar- a Sey, y to, Zapa K 

ski. Zrazy polskie aux gruau, Rognons de veau e, 0 2, » SZĄ ; 

àla broche à la maitre d'hôtel. Kietbaski z chrza- oo, To Voa O, Ę > B 

nem. Escalop de boeuf sauce estragone. Sarna, e o, *%ę * A 

sos groseille. Sér. Kawa. 

Holacya za 1 zła. Omlet ze szpinakiem aux RF KS HY Š 
armesan. Majonez z łososia. Galantyna z kapłona S KN 030 $ 
andacz A la Horli. Kapłon faszerowany de mar- = d ty, GRO yj 

 rone. Filet de boeuf au madère. Kotlety de lievre E z % A Ra E 
sauce diable. Brukselka à l'anglaise. Kotlety cie- Ś 5 to, * > 
ce à la royale. Zając. Boudin d'Hombourg. zezkEÓA =] R, ln, 
Sér. Kawa. JP. (234-1-) GEE R ORC 
> £ E 2p 0 
2 a 8 d | 


KONIAK 


stary z wina własnego chowu, dostarcza 
opłatnie 4 butelki za 6 zł, 2 litry 8 zł, młody 
2 litry 4 zł. 80 ct. Benedykt Hertl. właś- 
ciciel dóbr, Schloss €łolitsch bei G onobitz, 
Steiermark. (53-8-65) 


Znakomite tryery 
celem otrzymania (218-1-3) 


wielkoziarnistego, bez chwastu 
KAB żyta ma wysiew 
dostarczają po najtańszych cenach 


_ Umrath & Comp., 
abryka machin gospodar. -ro!niczych 


w Pradze-Bubna. 
ilustrowane cenniki darmo i opłatnie, 


Dla starszych i młodych 


mężczyzn! 


Przetwory regeneracyjne 


Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie. 


Zaraz do sprzedania 


kamienice Z-piętrowe, po pięć 
en frontu, z oficynami i ogro- 
ami, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy. 
Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
Krakowie przy ul. Krowoderskiej 
Nr. 19. (245-5-8) 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, |. 
wysypkę, liszaje, hemoroid, , SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie slabości na- 
skórne; wstrzymuje natychmiast 

padanie włosów na brwiach i 
_ głowie i skutecznie działa na po- 
sscrr murbo Ost włosów. (42-39-52) 

ik 2'/, trank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
MOULIN, 30, ulica Louis de-Grand. 
e Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 


(26-7-16) 


Smierć SZCZUrom 


(wyrób Feliksa Immischa w Delitsch) 


jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dia 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz- 
kach po 30 ct. i 60 ct. w aptekach w Krakowie 
npod złotą głową“ gł rynek l. 13, „pod Murzy- 


dego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- | nem“ na Kążmierzu l. 23, „pod białym orłem“ 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, | gł. rync Skakalski 
N ee RSE yns , yxa, | gł. rynek, w apt. J. Skakalskiego w Podgórzu 


1 w aptece J. Rohma w Jarosławiu. (2879-17 


zcionkami Drukarni „Czasu.“ 


óżeń Rudnicki w Krakowie, Rynek 


wünscht Lektionen 


Ver- 


22, I. Stock, zu 


główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: 


CZAS z Wtorku 29 Stycznia 


Rocznie za J zł. 


wyjaśnienia i informacye. 


owe aa RIÓMBAMZ-HBuumAschau 


D- PUBLICYSTYCZNA SZCZEGÓLNOŚĆ! wg 


wua KOBBRNZ-HulmSchau 


zyskała sobie w czasie swego pięcioletniego jstnienia sławę najlepiej poinformowa- 
a a 

nego i najbardziej zaufanego pisma finansowego. 

pad NB Joon aaa 


wwa KO AMANZ-HBuUMASchau 


otrzymuje swe informacye z pierwszych źródeł i udziela wyjaśnień i informacyj na 
e S O. A 

podstawie głębokich studyów i objektywnego ocenienia w miarę zachodzących stosunków 

i okoliczności. 


szu KIMANZ-BRundschau 


odrzuca spekulacyjne matactwa. 


ww HK IMANZ-FGUMdASchau 


poświęca wszystkim zdarzeniom na polu gospodarczem i finansowem zarówną uwagę i tym 
sposobem może podawać wyczerpujące wyjaśnienia we finansowych transakcyach 
wszelkiego rodzaju szczególniej w lokacyach kapitału. —— 


wozu. KIMARMZ-HRBumdschau 


wychodzi co tydzien i kosztuje tylko A złr. rocznie. Przynosi zupełae wykazy 
ciąguień. Nra okazowe na żądanie darmo i opłatnie. Abonament, który można 
rozpocząć każdego dnia, upoważnia do zapytań 0 wszelkie finansowe transakcye, na które 
bezpłatnie nastąpi odpowiedź. (279-1-) 


Administracya österr. ungar. 


F'inanz-Ruaundschau 


e W dni, Kolna N. 20.3 


LAA LA L 
PERS 
ZEGARMISTRZ 


poleca Szanownej Publiczności swój 


| / z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. 
RUNN Przyjmuje także wszelki: naprawy 
i wykonuje je dokładnie za 

poręczeniem. 


przy powierzaniu roboty. 
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu. 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 


PO CENACH WARSZAWSKICH. 
OWO OTWORZONY 


N 
SKŁAD HERBATY Karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 
firmy T S HTŃ=ŁUJ IW. 
Zastępca i właściciel sklepu JOZef Rybicki. 


Kraków, ul. Floryańska I. 25, (61 6-) 


L. 117/45. 


Spółka naftowa polska 


- |Zdzisław Obertyński, Stanisław Mitkowski, Trzecieski, 


Gostkowski i Spółka. 
GB Gm E O S ZENERE. 


Jednomyślną uchwałą członków spółki apoważniono Dyrekcyę do powiększenia 


kapitału zzkładowego spółki do kwoty 200.000 złr. 


Niniejszem rozpisujemy na razie subskrypcyę tylko na 150.000 złr. w udzia- 


łach po 500 złr. 


Ponieważ rozkupiono już udziałów za kwotę 96.000 złr., przeto jest jesz*za de 


nabycia 108 udziałów po 560 złr. w ogólnej sumie 54.000 złr. 
Subskrybować można w biurze spółki przy ulicy Syksiuskiej 1. 38. 


We Lwowie, 18 stycznia 1895 r. 
Stanisław Małkowski, 


zastępca przewodniczącego. 


Zdzisław Obertyński, 


przewodniczący. 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza tUrma 
Friedrich Bruno Andrieu*s Söhne, 

Bruck a. d. Mur, Steiermark. , 
Pudlingarnia i fryszerka, staiownia Martina, waleo- 
wnia żelaza i drnciarnia, fabryka Bztyftów drucia- 


nych i nitów. (278-3:50) 


prawdziwy tylko 


z głową murzyna. 


Erste Fiumauer Gesellschaft für iiberseeischen Import, Fiume. 


Skład w KRAKOWIE ma Antoni Suski, handel łakoci. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


(270-3 5) 


w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, | l 


wszelkiego rodzaju HA 


A Skład zegarów i zegarków || 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe ;dotrzymanie terminu oznaczonego | biście do Zarządu dóbr Mszana dolna, 
(2985-1-) | stacya pocztowa, telegraficzna i kolej. w miejscu. 


Szkatułki grające melodye polskie "3sssowoiejsze na podarki, 


(224-3 3) 


KONIA 


młoda, energiczna, 


P oszukuję zaraz pokoju Osoba znająca się na gospo- 
umeblowanego, z całem utrzymaniem. — | darstwie domowem, obchodzeniu się z na- 
Oferty proszę składać w Administracyi| białem w większych majątkach — poszu- 
pCzasu* pod lit. T. C. (257-3-3) |kuje posady jako klucznica za skromnem 


wynagrodzeniem. — Łaskawe oferty pod 
dh K E lit Z. H. poste restante Jasło.  (264-2-3) 
higienì AL nieklejone, niebywa- 30 lat liczący, stanu wolnego, 
łej dotąd dobroci S 2 medalami Ekonom z kilkoletnią praktyką gor: 
2, AE podarczą, mogący się wykazać dobremi 

na wystawie krajowej, poleca s ; ž : 
FABRYK A. świadectwami, rozumiejący się na racyo- 


nalnej uprawie ziemi i chowie bydła, po- 
S. W. Niemojowskiego szukuje posady na wikt lub ordynaryą 
we Lwowie ul. Skarbkowska 15 


przy skromnem wynagrodzeniu pieniężn., 
i filia oraz handel galanteryjny od 1 lutego 1895 r. Łaskawe zgłoszenia 
w Krakowie, Sukiennice 28. . 


pod lit. K. 8. N. 3 poste rest. Myślenice. 
-2 

100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 sztuk SG 

wysyła się opłatnie. (170-7-27) 


BILARD PODWÓJNY 
KONICZYNĘ SZWEDZKĄ 


mało używany, jest do sprze- 
BARDZO ŁADNĄ I CZYSTĄ, 


dania. — Wiadomość w Ad- 

ministracyi asu“. _ (304-2-3 
sprzedaje DOMINIUM PRZYSZOWA, W can ea 
poczta Limanowa, po 60 zk. 


za 100 kilo brutto z workiem, loco 
dworzec Limanowa. (247-3-3) 


Odszczególniony wielkim medalem srebrnym na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. 


Zarząd dóbr Adama hr. Marassć 


w Jurkowie (p. Czchów), 
sprzedaje, dopóki zapas starczy, Szczepki 
anorwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct., 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia* najwcześniejsze „Renata“ średnio- 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i noc: późniejsze „Białe Cudo- 
wne“, „Niebieskie Olbrzymy“ i czerwone „Ło- 
i (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago- 
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza się.  (180-4-24) 


WYROBY SPĘCYALNE 
PARFUMERYA ę 
AUX VIOLETTES DE PARME 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME | 
Essencya dla chustek. „ AUX VIOLETTES DE PARME © 
Woda ultowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME E maszy m do SZYCIA 

Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME = SR. (wyłącznie syst. Singera) 

Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME |) BĘ r Tidl O 

Kosmetyki.. .. AUX VIOLETTES DE PARME È JiZ Waniękie 0 
87, Boulevard de Strasbourg, 87 a 

POŚR RTR w, 24 ROPY CZAS NASTĘPCY à 


ZES z 


DOBERA 
Humniska 


w powiecie Brzozowskim leżące, 
mające obszaru 1.050 przeszło morgów, 
w tem lasu 440 morgów, łąk 60 morgów, 
z ładnym domem, oranżeryą i ogrodem, 
są do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u samej właścicielki na miejscu, poczta 
Grabownica. — PEED wykluczone. 


Dla Ogrodników! 


Dam 1—2 morgi ogrodu rutynowanemu ogro- 
dnikowi na lat trzy bez czynszu, na dalsze lata 
pod dogodnemi warunkami, celem założenia wą- 
A ogrodu. (227-3-3) 

miejscu i okolicy wielkie zapotrzebowanie 
arzyn, 


tóre z Krakowa sprowadzać potrzeba. 
Reflektanci zechcą się zgłosić pisemnie lub oso- 


w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (152-100-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
Godkka o 10% taniej, $ 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i maturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 
[EP w beczkach ie taniej. 
zkac (268 8:40), e taniej. "Tuz 


Znana 


ANT. KIENDL 


(Gegriindet 1048) 
Wien, VIII. Josofeg. o. 


(2732-28 30) 


w i ASY Z 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (154-148-) 
| EMIL WEINER, Wien, I, Salzthorgasse 4. 


„anamin 


Cześć N. i NE. dzieła St. Kożmiana 


„RZECZ 0 ROKU 1863.“ 


Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel sprowadzonemi czcionkami. 


Tom I. złr. 2-50, oprawny 8. Tom II. złr. 8, oprawny złr. 8:50. Oba tomy złr. 5:50, 
w oprawie 6-50. 
Na papierze holenderskim (tylko 25 egzemplarzy), broszurowane, złr. 14. 


Nakład księgarni Spółki Wydawniczej Polsk. w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. (2821-50-50) 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 7(rój zczakiowy obok Karlsbadu 
, Szezawa Woda stołowa — Woda lecznicza. 
General. zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 

KRONDO Główny skład w Krakowie 


SKA  Mendrochowicz i Schenker 
iwo WOW ER FEE J. Hanaka, Mag. Farmacyi, ul, Szewska 5. 


we Lwowie, mi. $ykstuska I. 22., 
(153-47-52) 


Medaille d'or 
| PARIS 


SA ARE 
RE pii TA 
ngA i 


odpis naszego Generalnego Dostawcy: 


P 


Ę 
z 
|. 
- 
k 
8 


a 


Cena za pudełko ALPESTRE na 2, litra likieru żółtego . 75 ct. (2814-49-104) 
za pudełko ALPESTRE ną 24 litra likieru zielonego 85 ct, 


Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Manaka, ul. Szewska L. 5, 


D 
Universal -Boeodega 
w Wiedniu, w Berlinie, 
bezpośredni dowóz! pierwsze żródło sprowadzania! 
poleca za poręczeniem czystości i prawdziw, swoje wyborne, stare, odleżałe 
hiszpańskie i portugalskie 


WINA DLA CHORYCH I NA ŚNIADANIA: 


Mala Madeire, Sherry, wino Port (czerwone i białe), ILLacrimae 
SD OBSAJ Christi i Marsala., » 


Sprzedają w %, i */, butelkach po oryginalnych cenach pp. Maurycy 
Weindling, handel win; Jan Mika, handel win i łakoci; J. Kosza nast. A, Fracs, 


handel win i łakoci w Krakowie. (137-4-10) 
SEP Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 
wych: Cennik ziemniaków z nasienia sztu- 
cznie zapłodzonego Hienryka Dołkowskiego 
w Nowejwsi, poczta Kety (w Galicyi). e 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Kalosze bostońskie damskie i męskie. Cena damskich złr. 3:50, wysokich 
ze suknem 6 złr.; męskich złr. 3'50, z suknem złr. 6:50, (2 


807-8-) 


